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RAJ SWĄ REZYGNACJĘ NA RĘCE PREMIERA RAM ADLER A. SAM 'PRE
MIER NIE ZREZYGNOWAŁ, A JBILfRO PREMIERA PODAŁO DO WIADOMOŚCI, ŻE RAMADIER BĘDZIE TWORZYŁ NOWY RZĄD. WIADOMO-

&
iii do
administracji. Niektóre dzienniki pa
ryskie przewidują ustąpienie 
śtrłśw x należących do MRP, w

Paryski korespondent radia bry
tyjskiego depeszuje, że ministrowie 
powzięli ten Itrok, aby umożliwić 
premierowi zmienienie składu rządu 
przed pojawieniem się jego na no
wej sesji Zgromadzenia Narodowe
go we wtorek. Wczoraj rano gabi
net francuski postanowił odwołać 
Zgromadzenie Narodowe z wakacji 
parlamentarnych na nadzwyczajną 
sesję. Zgromadzenie Narodowe 
miało się zebrać pierwotnie 13 li
stopada.

borach samorządowych, oświadczył w 
wywiadzie udzielonym przedstawicie
lowi pisma „Combat", 
niem wyniki wyborów 
zmianę dotychczasowej 
nlcznej Francji. Min.
nił, że francuska polityka zagraniczna 
nie jest zależna od składu osobowego

że jego zda
nie wpłyną na 
polityki zacra- 
Bidault zapew-

mini- 
.... - ... ... — razie.

gdyby wybory, które mają być kon
tynuowane w przyszłą niedzielę, przy
niosły ponowną porażkę tej partii.

(API)
Dziennik gaullistowski „Paris Presśe" 

donosi, że w audycji radiowej znany pi
sarz francuski Jean Paul- Sartre, przywód
ca literackiej szkoły „egzystencjalistów", 
omawiając działalność polityczną gen. de 
Gaulle, stwierdził, że jest ona bardzo po-

dobna do działalności Hitlera i zarzucił 
generałowi tendencje faszystowskie.

,,Paris Prćsse" oświadcza, że będzie 
domagać śledztwa i sankcji karnych 
oszczerstwo. (PAP)

Prezydent Rzeczypospolitej Bo
lesław Bierut przestał wczoraj do 
Marszałka Sejmu pismo vz sprawie 
zwołania Sejmu' Ustawodawczego 
ha zwyczajną sesję jesienną 1947 r. 
Zarządzeniem Prezydenta sesja 
zwołana została na dzień 29 paź
dziernika br. (PR)
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Bidauh nie przewiduje zmian 
we francuskiej polityce 

zagranicznej
Rozgłośnia paryska doniosła, że gen 

Gaulle' odłożył swoje zapowiedziane
świadczenie na temat sytuacji politycznej 
aż do drugiego głosowania w wyborach 
gminnych, które odbędą się w przyszłą 
niedzielę. Ą

Francuski minister spraw zagi. Bj- 
dault, jeden z przywódców 
partii republikańsko-ludowej (tzw. po
stępowych katolików), która ’ ’ 
domo poniosła wielką klęskę w wy

We wtorek odbyło się plenarne po
siedzenie CKW PPS, na którym prze
prowadzono analizę sytuacji między
narodowej i przyjęto w tej sprawie 
specjalną uchwałę. Po scharakteryzo
waniu obecnej sytuacji międzynarodo
wej uchwała ta mówi:

„CKW stwierdza, że analiza 'sytuacji 
międzynarodowej dokonana ha nara
dzie przedstawicieli 9 partyj komuni-

wzajemnego porozumienia partyj i 
grup rewolucyjnych lewicowych, 
wzmóc samodzielne wysiłki ideolo
giczne ma terenie międzynarodowego 
ruchu socjalistycznego.

Uchwała kończy się stwierdzeniem, 
że świat wszedł w okres dziejowych 
rozstrzygnięć. W walce, która się to
czy między obozem wojny i pokoju, 
reakcji i postępu anarchii gospodar
czej i planowego wyzyskania bogactw
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nie złamały oporu 
strajkujących górników chilijskich

i Agencja Reutera donosi z Santiago 
(Chile), że tamtejszy rząd podjął próby 
zlikwidowania strajku górników wę
glowych. trwającego od szeregu dni, 
przy pomocy oddziałów wojskowych. 
Żołnierze, którzy z polecenia władz 
rządowych mieli przejąć kontrolę nad 
kopalniami, nie zostali dopuszczeni do 
nich i musieli się wycofać po ener
gicznej kontrakcji strajkujących górni
ków. Ze strony rządu postanowiono 
górnikom 18 godzinne ultimatum wyco
fania się z kopalń, oświadczając, że w 
przeciwnym razie zostaną zastosowane 
j,nadzwyczajne środki". (PAP)

upońa sią o GreiiMię 
u prezydenta Trumana 
Duński min. spraw zagranicznych 

złożył wizytę prezydentowi Trumano- 
wi. Minister oświadczył dziennikarzom, 
że w dniu dzisiejszym będzie konfe
rował z min. spraw zagr. Marshallem 
na temat ewakuacji wojsk amerykań
skich z Grenlandii. (PR)

Wysiedlanie Hiemców 
dobiega końca

Akcja wysiedlania Niemców z Po
morza Szczecińskiego dobiega końca. 
'Y dniach 20 i 21 października odeszły 
ze Słupska 2 ostatnie transporty. Punkt 
ten będzie zlikwidowany, a nieliczni 
pozostali Niemcy pojedynczo będą od
syłani-na punkt wysiedleńczy do Szcze
cina.

sadniczych swoich zarysach prawidło
wa. PPS. jako partia socjalistyczna, 
ma swoje własne stanowisko i sWcje 
specyficzne zadania do spełnienia. Tym 
większe jednak stają się obowiązki 
PPS, tym większa rola całej międzyna
rodowej lewicy socjalistycznej i tym 
mocniej dziś jn.usiitiy pąęjkjp^ljć nasze 
słuszńe dotychczasowe hasło wspól
nego frontu socjalistów i komunistów 
w skalach narodowych i w skali mię
dzynarodowej.

PPS która w stworzeniu Światowej 
Federacji Związkowej widziała etap na 
'drodze do konsolidacji ruchu robot
niczego, pozostaje wierna uchwałom 
swych władz naczelnych w sprawie 
walki q realizację międzynarodówki 
jedności robotniczej."

Centralny Komitet stwierdza, ’ że na
gonka reakcji całego świata, wszczęta 
z powodu powołania Biura Informacyj
nego 9 partyj komunistycznych i ro
botniczych, jest tylko jednym z ma
newrów dla odwrócenia uwagi od 
ofensywy i zamierzeń imperialistycz
nych.

Centralny Komitet Wykonawczy po
leca równocześnie organom partii 
wzmóc wysiłki w kierunku stworze
nia jednolitego frontu socjalistycźno- 
komunistycznego w skali międzynaro
dowej, wzmóc wysiłki w kierunku

Jedną z najpiękniejszych budorali Leningradu jest Państwowy 
Akademicki Teatr Dramatyczny (MCIIAT) im. Aleksandra Pusz
kina. PotężnyI gmach, którego część przedstawia nasze zdjęcie, 
zbudowany został w roku 1832. SI3 photoservice ■

w jednym szeregu z. masami pracują
cymi świata.

to sprawa wszystkich Polaków
W dniu 21 bm. w sali kolumnowej Prezydium Rady Ministrów od

byto się pod przewodnictwem Prezesa'Rady Ministrów J. Cyrankie
wicza pierwsze posiedzenie zreorga nizowanej Naczelnej Rady Odbudo
wy m. st. Warszawy.

Na posiedzeniu tym Prezydent RP rzecz pomocy w odbudowie Warszawy 
Bolesław Bierut wygłosił przemowie- zmobilizowała i poruszyła olbrzymie 
nie, w którym powiedział m. in.: masy naszego społeczeństwa. W samej

„Tegoroczna akcja wrześniowa na Warszawie liczne dziesiątki tysięcy 
-------------------------- '--------- «-r-- i---------------- - -------- —--------------------- ;--------7-------------” 
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i i poruszyła olbrzymie 
masy naszego społeczeństwa. W samej

Generalne Zgroniadzenie Narodów 
Zjednoczonych uchwaliło we wtorek 
40 głosami przeciw 6, przy 11 wstrzy
mujących się od głosowania, powołać

incydenty na pograniczu Palestyny
Tymczasowy rząd żydowski

ka naradzie informacyjnej przed
stawicieli 9 partyj, odbytej w 
Polsce w końcu września br., 
sekretarz Komitetu Centralnego 
Wszechzwiązkowej Partii Ko
munistycznej A. Żdanow wygło
sił referat

Donoszą z Jerozolimy, iż na grani
cy pomiędzy Syrią a Palestyną doszło 
do szeregu incydentów. Komunikat 
wydany® przez rząd palestyński stwier
dza, że wojska syryjskie aresztowały 
5 policjantów żydowskich, oraz, że 
żołnierze armii syryjskiej wkroczyli na 
terytorium Palestyny. Dochodzenia są. 
w toku.

W żydowskich kołach politycznych 
w Londynie stwierdzają, że sprawa u- 
tworzenia tymczasowego rządu zydow- 
skieao pod przewodnictwem prezesa 
Agencji Żydowskiej w Palestynie - 
Davida Ben Guriona, zostałą przesądzo 
na Z chwilą wycofania brytyjskich od
działów wojskowych z Palestyny, rząd 
żydowski będzie sformowany i przej
mie władzę w Palestynie z rąk przed- 
Sawicieli rządu brytyjskiego. Przewi-

duje się również powołanie,. Zgroma
dzenia Narodowego, które opracuje 
projekt konstytucji i zorganizuje wy
bory powszechne w Palestynie. Ży
dowskie koła polityczne w Londynie 
podkreślają, że projektowany rząd o- 
trzyma uznanie ze strony Stanów Zje
dnoczonych, Związku Radzieckiego i 
kilku innych państw.

Król Abdullah w Palestynie
Król' Transjordanii, Abdullah przybył 

wczoraj do Palestyny. Oficjalnym celem 
wizyty króla jest odwiedzenie grobu je
go ojca, Husseina. Władcę Transjordanii 
powitali u bram Jerozolimy przedstawicie-- 
łe władz brytyjskich z wysokim komisa
rzem sir Allanem Cunninghamem na cze
le. Ulice, którymi przejeżdżał król, były 
pilnie strzeżone przez policję. (API)

komisję bałkańską „dla czuwania — 
jak głosi tekst rezolucji — nad sytua
cją Grecji i na granicy między Gre
cją a jej północnymi sąsiadami".

Jak wiadomo, Zw. Radziecki,’ Polska 
i inne kraje słowiańskie odmówiły sta
nowczo swego udziału w pracach tej 
Komisji (w skład której wejdą przed
stawiciele Australii, Brazylii, Chin, 
Francji, Meksyku. Holandii, Wielkiej 
Brytanii, Pakistanu i Stanów Zjedno
czonych). Prasa amerykańska bez osło
nek nazywa komisję, którą zatwierdzo
no „psem na Bałkanach". (P. R.)

‘ Projekt rezolucji wniesiony przez de
legację polską, a domagający się na
tychmiastowego wycofania anglosas
kich oddziałów z Grecji nie został 
przyjęty przez Generalne Zgromadzę^ 
nie ONZ. Wniosek polski odrzucono 34 
głosami przeciwko 7 przy 16 wstrzy
mujących się. (PAP)

jej mieszkańców pośpieszyły, aby wła
sną pracą zadokumentować swe gorące 
pragnienie współuczestnictwa w odbu
dowie umiłowanego miasta.

Można « dziś śmiało stwierdzić, 
że coraz to liczniejsze warstwy 
naszego społeczeństwa zaczynają 
rozumieć, że sprawa odbudowy 
Warszawy to nie jest tylko sprawa 
wybudowania tylu to a tylu po
trzebnych gmachów państwowych 
i społecznych, tylu z to a tylu do
mów mieszkalnych i sklepów, hal, 
czy teatrów — lecz, że to jest jed
no z zadąń historycznych narodu, 
jedno z zadań dzisiejszego pokole
nia ,według którego oceniać go 
będą następne.

Haśło: „Odbudowa Warszawy, to 
sprawa całego narodu", staje się już 
nie tylko hasłem, lecz realną rzeczywi- ' 
stością, Udział w odbudowie stolicy 
staje się potrzebą i troską coraz więk
szej liczby obywateli we wszystkich 
zakątkach kraju O współuczestni
ctwie w tym czynie ogólnonarodowym 
zaczynają już marzyć dzieci w szko
łach Łodzi, Poznania, czy Krakowa, 
osadnicy dopiero co przybyli na Zie
mie Odzyskane, każdy, dla kogo uczu
cia patriotyzfnu i czci dla bohaterskiej 
stolicy Polski nie są uczuciami nie
znanymi. '

Z tego rosnącego coraz bardziej 
wszerz i w głąb, w szerokie milionowe 
masy pozytywnego ustosunkowania się 
do dzieła odbudowy stolicy, obowiąza
ni 'jesteśmy wyciągać właściwe wska
zania i praktyczne wnioski. Będzie to 
zadaniem nowego etapu prac Rady."

Zjednoczenie Przemysłu Maszyn Elektrycznych 
wykonało jnź plan roczny w IOM°/o 

Wyprodukuje jeszcze 31% ponad normę

© sytuacji 
międzynarodowej

Z uwagi na wagę zagadnień po
ruszonych w tym referacie uwa- 
żamy sobie za obowiązek zazna
jomić naszych Czytelników z je- 
80 treścią.,
Przemówienie A. Żdanowa uka- 

że się w numerze jutrzejszym 
naszego pisma.

c„rawnzdawca radia brytyjskiego 
donosi że do Warszawy przesłano 
donosi, ze> uo wności' z ramie-
T R,nduS“ Porno J dla dzieci Mię- 
ma Funduszu . f , utworzony 
dZV,”irOXzvVNlrodach Zjednoczonych, 
został W 1 dostawy dodatkowe;

Przewiduje m)eka, dla
tajbaSj

700 ty , również kobiet cię
ża“cM miody* KomiSja

radów Zjednoczonych doglądać będzie 
rozdziału, który przeprowadzony bę
dzie przez polskie organizacje dobro
czynne jak i szkolne. Korespondent do- 
daje, że 12 krajów otrzyma pomoc z 
ramienia wspomnianej instytucji. Na
rodów Zjednoczonych. Największe 
transporty pójdą do Polski, ponieważ 
sądzi się, że Polska ma największą 
ilość dzieci potrzebujących dożywie
nia. (p. r.)

Zjednoczenie Przemyślu Maszyn 
Elektrycznych nadesłało do mini
stra przemysłu i handlu następują
cy raport:
• „Zjednoczenie Przemysłu Maszyn E- 
lektrycznych raportuje o wykonaniu w 
ramach państwowego planu 3-letniego 
produkcję na 1947 rok. Wartość wyko
nanej w bieżącym rokii produkcji o- 
siągnęła w dniu dzisiejszym 19 320 000 
złotych według cen 1937 r., co stanowi 
100,4% .
krucza całkowitą produkcję ubiegłego 
roku.

NASZE OSIĄGNIĘCIA ZAWDZIĘ
CZAMY PRZEDE WSZYSTKIM OFIAR
NEJ PRACY ROBOTNIKÓW, TECHNI
KÓW I INŻYNIERÓW.

według cen 1937 r., co stanowi 
rocznego planu i o 60% prze

Uzyskanie nadwyżek produkcyjnych, 
opartych przede wszystkim na wzroście 
wydajności pijacy znacznie podniosło 
rentowność naszych fabryk. W związku 
z tym deklarujemy możliwość dalszej 
obniżki cen na nasze wyroby.

Do końca bieżącego roku zespół Zje
dnoczenia zobowiązuje się wykonać po
nad plan produkcję ó wartości 6 milio
nów złotych według cen przedwojen
nych.

Na przyszły 1948 rok opracowaliśmy 
plan produkcji, przewidujący wzrost o 
52% w porównaniu z osiągnięciami bie
żącego roku i o 40% przewyższający 
poziom ustalony planem trzyletnim.

Zapewniamy obywatela Ministra, że 
dołożymy wszelkich starań, aby plan 
1948 roku również wykonać z nadwyż
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Podwaliny dobrobytu
Katowicki zjazd przodowników 

przemysłu węglowego trwał za
ledwie kilka godzin, niemniej jed
nak zasługuje w całej pełni ha 
miano zjazdu historycznego. 
Przemówienia wygłoszone przez 
■wicepremiera Gomułkę, ministra 
P zemyshi i Handlu Hilarego 
Mmca, jak również wypowiedzi 
w dyskusji stanowią bogaty mate
riał, który-miewątpliwie stanie się 
przeJ.miotem dokładnej analizy i 
punktem wyjściowym dla realizo
wania szeregu doniosłych projek
tów. Już dziś jednak uwypukliły, 
się najważniejsze momenty zjawi
ska, które można określić jako je
dno z najdonioślejszych od chwili 
zakończenia wojny.

Zebrani w Katowicach przo
downicy pracy dali wyraz y.yili 
całej polskiej klasy robotniczej — 
woli zwiększenia wydajności pra
cy i produkcji. V/ypowiedzi te nie 
mogą być w żadnym wypadku 
traktowane jako frazes czy prze- 
/chwd’ka, ludzie bowiem, którzy 
je wygłosili, przyszli na zjazd z 
konkretnymi wynikami ujętymi w 
suche, lecz jakże wymowne cy
fry. Cyfry te są wyrazem ogrom
nego wysiłku, 
wynalazczości, 
traktować, zai 
wzmażhria w.1 
■gwarancję . zr 
trzyletniego.

Zwiększenie wydajności pracy 
jest kluczowym elementem -postę
pu gospodarczego całego kraju, 
tym samym umożliwia szybszą 
odbudowę, wzrost masy towaro
wej i realne podniesienie stopy 
życiowej świata ■ pracy. Znikły 
przeszkody dla postępu, jakie sta- 
wialy ramy gospodarki kapitali
stycznej z nieuniknionymi kryzy
sami i bezrobociem. Interes 
robotniczej jest c 

interesem 
wymaga przede wszystkim 
śtu produkcji. Tym się tłumaczy 
żnajmenny fakt, iż współzawod
nictwo pracy ogarnia coraz wię
ksze rzesze robotników.
— ___________ _ ®________________ ___ _ _______

pracy i 
zatęm 

dalszego 
cy, jako

ny z
a! ko wicie
Państwa,

klasy 
zbież- 
który 
wzro-

Dziś tysiące robotników prze- 
• kraczają normy produkcji. Towa- 
■ rzyszy temu wzrost zarobków 

przodowników pracy. Początek 
współzawodnictwa nie był łatwy 
ani prosty,— inicjatorzy mtfsieli 
w niektórych, wypadkach pokonać 
opory zarówno administracji, jak 
i mniej uświadomionych kolegów. 
Rosnące rzesze zawodników 
świadczą najdobitniej, iż stało się 
ono ruchem całej klasy robotni
czej. Osiągnięcia podsumowane na 
zjźździe, stanowią dopiero pierw
szy krok. Najbliższa przyszłość 
powinna przynieść dauze włącze
nie się do współzawodnictwa naj
szerszych mas 
Właśnie 
doniosłości wyścigu pracy.

Wykonanie planu nie może być 
dziełem pojedynczych rekordzi
stów, lecz ogromnej większości 
robotników. Doświadczenie górni
ków musi być przeniesione i na in
ne gałęzie przemysłu. Administra
cje przedsiębiorstw i związki za
wodowe mają tu do spełnienia b. 
poważne zadanie .— muszą one 
zapewnić warunki techniczne, or
ganizacyjne i ekonomiczne dla po
głębienia i rozszerzenia współza
wodnictwa pracy. W pierwszym 
rzędzie musi być dostosowany do 
no\vych wymae- V system płac, 
po drugie wyniki i metody przo
dujących robotników i zak’adów 
pracy muszą być szeroko spopu
laryzowane. W żadnym wypadku 
nie wolno stosować biurokratycz- • 
nych metod kierownictwa. Współ
zawodnictwo pracy jest sponta
nicznym ruchem wśród mas ro
botniczych i nie może być kiero
wane okólnikiem }i papierkami.

Zjazd katowicki jest zakończe
niem pierwszego, pionierskiego 
etapu współzawodnictwa. Najbliż
sza przyszłość przyniesie dalszy 
rozwój tego niesłychanie donios
łego ruchu który znaczyć będzię 
naszą drogę do dobrobytu.

Strum

robotniczych.
masowość decyduje, o

Horziłha bitwy po®! Korfcmiom?
26 października przypada rocznicą 

bitwy, którą w 1943 r stoczył odd/. al 
Gwardii Ludowej w lasach lipskich pod 
wsią Kochany (woj. lubuskie).

Gwardziści stoczyli Kilkugodzinną 
bitwę z 6 tyw. Niemców, wyposażonych 
w broń panct 
W bitwie tej 
Bieniek, mjr 
płk Czyżewt ki

Niemcy pon 
placu boju zal 
ty cli i 
ku żołn.
szony partyzant ,

Dla upamiętnier 
pamięć której 
ludności, powstał 
który organizuje 
scu bitwy.

W niedzielę 26 
na pociąg popularny, który 
uczestników uroczystości do Lipy — 
Stamtąd uczestnicy udadzą się kolejką 
wąskotorową do Kruszyny. Tu odbędą 
6ię właściwe uroczystości: odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej, umieszczonej na 
specjalnie usypanym kopcu, oraz zło
żenie wieńców na grobach poległych 
w bitwię partyzantów Gwardii Ludo- 
wej. To części uroczystej b. partyzanci- 
gwardziści oprowadzą zebranych po 
polu walki, które oznaczone będzie w 
sposób pozwalający • lepiej orientować 
6ię w sytuacji bojowej Ńa miejscu ?a-

chował się szereg pamiątek z okresu 
walki, jak szałasy partyzanckie. okopy 
itd. „ /

Trudności g.©s.podorcic Francji
(Od paryskiego korespondenta AFI)

Paryż, w październiku
Mija już trzeci rok zakończenia drugiej wpjny światowej, a jednak 

Francja, mimo niewątpliwie dużych wysiłków ze strony rzfądu i spo- 
: leczeństwa nie zdołała się jeszcze wydobyć z powojennego chaosu 
gospodarczego. Można nawet powiedzieć, że kryzys zaostrza się 
ostatnio coraz bardziej, grożąc poważnymf komplikacjami podczas 
nadchodzącej, zimy.

Powracający z miejscowości kąpie
lowych lub z uzdrowisk Paryżanie wi
dzą, że w stolicy dużo się zmieniło na 
gorsze. Widzą oni, że pewne dni w 
tygodniu wiele sklepów spożywczych, 
wędlińiarni i sklepów rzeźnickich jest 
zarnkuiętych i że przed otwartymi jesz
cze sklepami tworzą się długie ogonki 
ludzi, aby otrzymać na kartki 200 g 
chleba z dużą domieszką kukurydzy 
lub irnych substancyj zastępczych. Ta
kiego chleba żółtego, ciężkiego jak gli
na i' rozsypującego się w reku jak pia
sek, z pewnością ni.e chclałby jeść na
wet najmnie j wybredny „kartkowy" 
konsument w. Polsce.

A jednak Francuzi ten chieb jedzą,

ponieważ nie ma innego i martwią się,, 
że przydziały kartkowe mają być 
zmniejszone do 150 gramów na osobę.

Kryzys aprowizacyiny
Jeszcze w czerwcu zbiory były oce

niane na ogół optymistycznie, tymcza
sem teraz, gdy zboże znajduje się już 
w spichrzach i w młynach, czynniki 
miarodajne obliczają,; że ziarna chle
bowego zebrano nie więcej,,- niż 
3 3Ó0 000 ton, to jest o połowę mniej, 
niż w roku ub. Tymczasem normalne 
zapotrzebowanie kraju wynosi około
7 milionów ton. Niedobór jest więc po- . S)-ę ju£ zanosi?
ważny. Nie obrodziły również inne ga
tunki zbóż, jak jęczmień, owies i ku-

Prśdo p odarcie USA i W. Brytami
Ważne rozmowy z min. Beyinem

Przywódca prawicowej grupy socja
listów hiszpańskich, Prieto, oświadczył, 
iż zamierza doprowadzić do utworzenia 
koalicyjnego rządu hiszpańskiego, w 
którym znaleźliby miejsce i monarchi
ści. W/a^ne rozmowy polityczne, jakie 
przeprowadził zarówno on, jak i przy
wódcy monarchistów hiszpańskich, Gi'1. 
Robles, z min. Beyinetn wskazują, iż 
zamierzenia jego wkroczyły na drogę 
realizacji.

Prieto oświadczył' koresponden
towi Reutera, że oczekuje poparcia 
ze strony W. Brytanii i Stanów

ceśli dotkliwe straty. Z 
brali 6 ciężarówek zabi- 

rennych Gwardziści stracili kil
erzy. W walce zginął nieustra 

.Jastrząb*' (Paleń), 
tia tej wielkie; bitwy.
'e wśród okoliczne' 
w Lublinie komitet, 

uroczystości, na miej-

bm. odejdzie z Lubli-
zawiez e

kurydza. Nic więc dziwnego, że , 
ziemniaki żądają w sklepach 18 fr 9 
ków za kilo i ludzie bez szemrania p} ” 
cą, aby je otrzymać. Mięso można 
bywać tylko w piątki i soboty i to U 
wygórowanych cenach, a w nozos^i0 
dni tygodnia •otrzymać można tylkoi f]a® 
ki lub wędlinę.

Żywność w ciągu iednego 'miesiąCa 
zdrożała o 1004/», podczas gdy zaróbH 
no interwencii związków zawodowych 
i masowych strajkach Protestacyjnych 
rje wiele sie podniosły. Toteż. nieza. 
dowolenie w kraiu rośnie. Skierowane 
iest ono ałówpie przeciwko pr^An^, 
wi Ramadierowi. którego czyni sN 0{j, 
powi°dzia1nyin za obecną trudną svtu, 
cię świata pracv Wszyscy móvziąi 
tak dłużei' trwać nie może, pdyż nikt 
na dłuższą metę takiej sytuacji nie wy. 
trzyma.

A co bedzie podczas zimy, jeśli ]Ud„ 
iność cywilna węgla nie otrzyma, na

Kryzys dolarowy

zą

CO

Zjednoczonych „jako straży'przed
niej Organizacji Narodów Zjedno
czonych".

Zdaniem jego, naród hiszpański po
winien otrzymać możność wypowiedze
nia się, czy pragnie żyć w ustroju re
publikańskim, czy też mołiąrchistycz- 
nym. Prieto przechodzi do - porządku 
dziennego nad faktem, że Hiszpan e 
.wypowiedzieli się jeszcze w 1936 r. na 
korzyść republiki, odrzucając zarówno 
koncepcję monarchistyczną, jak i faszy
stowski reżim gen. Franco. (API)

USA przenoszą sprawę Korei na forum OHZ
W nocie z dnia 18 października, skie

rowanej do ministra Mołotowa, pod
sekretarz stanu Lovett oznajmił, że rząd 
amerykański nie zgadza się na łączne 
wycofanie wojsk radzieckich i amery
kańskich z Korei do czasu utworzenia 
„niezalsżńegó i reprezentującego wolę, 
ludności" rządu koreańskiego.

Stany Zjednoczone pragną prze
nieść śpTawę Udzielenia niepodle
głości Korei ga forum Zgromadze
nia Generalnego ONZ. Departament 
stanu podpisał notę wicemin. Lo- 
vettą, skierowaną do min. Mołoto
wa. Nota stwierdza, że problem u- 
twprzeńia niezależnego rządu ko
reańskiego przekazany został przez 
Stany Zjedn. Organizacji NZ i 
rozpatrzony będzie na obecnej se 
sji Zgromadzenia Generalnego.

Według opinii kół zbljźonych do Or
ganizacji NZ, Stany Zjedn. pragną w-

Kio mn prawo dis odszkodowania
za mienie pozostawione za granicami Polski

Niezgłoszeilie - uprawnień w terminach 
przewidzianych powyżej, powoduje ich 
utiatę. (PAP)

ten sposób zdobyć dogodniejsze warun
ki dla przeprowadzenia swych zamia
rów wobec Korei, co w mieszanej ra- 
dziecko-amerykańskiej komisji napoty
kało na opór ze «6trony delegatów 
ZSRR. (API)

Holenderskie tulipany 
dh Warszawy

W ramach akcji pomocy Warsza
wie Holandia ofiarowała 30 tysięcy 
cebulek tulipanowych Po nadejściu* 
do Warszawy zostaną one poradzone w 
Parku Ujazdowskim Wartość daru ho
lenderskiego wynosi ok. 4 milionów 
złotych. (PAP)

pro! Plccarda
na głębokości 4000 m pod wodą

Znany uczony belgijski prof. 
kończy przygotowania, związane 
projc'

Francuzi sncgladaią z ufnością Y 
stronę Ameryki! wielu bowiem jeszcze 
wierzv w plan\Marshą11a. Trzeba przy, 
wozić z zącrrarucy pszenicę, benzynę, 
wenie] i maszyny, przewidziane w pl^ 
nie Mpnneta. a na to potrzebne sa do-

■ bowiem oanierowvrh i aluminio
wych franków ni° chca Drzyjmować. 
Teraz sfę okazuie. że z pożyczonych v 
Ameryce dolarów nie wiele już pozo
stało. Wysłano już nawet za aranicę 
80 ton złota, przez co zaoas złota w 
banku emisyirMn zmniejszył się do Vs ■ 
i-pozosMlę w «lr,->rbcu nie wieje więcej 
nonad 300 ton. Nawet na nainiNieisze ' 
wydatki inwest.vcvine w sumie A50 mi- , 
Bonów dolarów Francja nie może obe
cnie wiece; przeznaczyć niż 240 milio
nów, a cóż dopiero mówić o realizacji ■ 
nlann Monneta który miał przywrócić . 
krabowi dawna zdolność produkcyjną 
i siłę nabywczą!

O zrównoważeniu bilansu płatnicze-'! 
go nie może bvć mowv wobec olbrzy
miej przewaoj importu nad eksportem 
w transakcjach z blokiem dolarowym. 
T dlatego wprowadza się obecnie plan 
kryzysowy" na wzór brytyjskiego, 

który nrzewiduie ograniczenia takie,. 
jak podczas. wo*inv, aby jak najwięcej1 
zaoszczędzić dolarów.

Zanosi sie więc na to że nie będzie | 
ani mjesa z Arnentyny, 
i weąla z Ameryki < 
bowiem na, pokrycie 
1.4 miliarda dolarów 
warów zaledwie na 
larów,

Kryzys systemu

ani pszenicy 
ani masła z Darii, 

» importu w sumie 
eksnortuie sie to- 
850 milionów do-

Piccard 
z jego 

tein opuszczenia się na dno morskie 
na głębokości ok. 4 kra w specjalnej kuli. 
Próba odbędzie się w zatoce Gwinejskiej.

Piccard zamierza pozostać pod wodą przez 
8 godzin, badając przez ten czas charaktery-1 
styczne momenty życia różnych istot na tej j 
głębokości. W doświadczeniach pod wodą ! 
będzie zastosowany po raz pierwszy -radar.

Komitet Ekonomiczny Rady Mini
strów uchwalił zasady proj.ekln dal
szych rozporządzeń wykonawczych do 
xkćji uwłaszczeniowej mienia nierol
niczego- Chodzi tu o mienie nierucho
me na tych terenach Rzeczypospolitej 
Polskiej, które nie weszły w skład 
obecnego obszaru Państwa.

Osobami uprawnionymi do uzysk-a-;
nia równowartości są dawni właści
ciele mienia, którzy je posiadali 1 
chwili repatriacji, lub w chwili pozo- świadków, 
stawienia go, względnie ich prawnij 
spadkobiercy
Osoba ubiegająca się < 

nie musi podać cały majątek, jaki pozo
stawiła pa terenach wyżej wspomnia-] 
nych, względnie też całość mienia, któ- kilkoma Polakami przez Petersa nie-} Ostatni świadek Szurlin widział, jak 
re podlega zarachowani!! na podstawie mPosiernie >y. Foth pod względem oskarżony Nikolayssen bił współwię- 

a nie ustępował swemu ko- źniów, zwłaszcza Rosjan. Oskarżony) 
ledze Petersowi. Trzeci Oskarżony, Zu- Peters uderzył świadka grubym trzonem 
rell, brał udział ze swymi psami w po- od siekiery kilkanaście razy tak sil- 
ścigu za zbiegłym więźniem; psy roz- nie, że świadek jeszcze diiś niezdolny 

jjest do pracy. (PAP) 
i

I 0 bestialskich metodach SS-manów

rozdzielczego
i kryzys zaufania

Podczas adv w wielkich miastach, a 
zwłaszcza w Paryżu, kryzys aprowiza
cyiny- daje się dotkliwie we znaki lud
ności pracuiąćei, w głębi kraju ra wsi 
i w małych miasteczkach prowincjo
nalnych Francii żywności jest pod do
statkiem. Ziemia francuska jest na ogół 
żyzna i urodzama Obecny kryzys 
żywnościowy iest więc raczej kryzy
sem zaufania do rządu ze strony rolni- 

•ków oraz kryzysem rozdzielnictwa ist- 
'r.ieiących zasobów wśród ludności. Te- 
i go zagadnienia obecny rząd nie był v 
istanie rozwiązać. Liczy on 'głównie na 
Amerykę, a zwłaszcza na plan Mar
shalla. Ale czv spełni ten. plan pokła
dane w nim nadzieje? Jeśli nawet ■wpły
nie z tego źródła większa suma dola
rów, to za te przysługę praktyczni A- 
!merykani.o każą sobie niewątpliwie bar-

obGZUwSdlbho śe zezi cijn stawiła, sit- na wyznaczonym miej-
iscu, wszedł do obozu transport 250 u-...

Jedenasty dzień procesu przeciwko dzi z powiatu starogardzkiego. Grupa dzo drogó zapłacić innymi ustępstwami 
26 oprawcom hitlerowskim_  ___ ,----- ---- obozu w lubelska, która się w międzyczasie do-}natury zarówno gospodarczej, jak i po- 

w Slułihofle wypełniony był zeznaniami wiedziała, że nie ma pójść do pracy,jlitycznej. T dlatego,popularny dziennik
Jlecz do krematorium, połączyła się zelparyski LTIiimarite zarzuca premiero- 

. współwięźniami powiatu . starogardz- }wi Ramadierowi, że zbyt mocno się wi?- 
,._______ ______ obozie stutthofskim kiego Wtedy Meier wydał wszystkim że z Ameryką, odwraca się natomiast od

o 7arachowa-:Od r. 1943—1945. Według jego ópowia-} gs-manom rozkaz strzelania do wie- krajów Europy Centralnej i Wschód- 
-. Ir- —• -r- 'V -r ■» TJ f- ł- O F Tl T Gf rnPD 1 U A -i A TA7 , .TT, V. i 1-.-, r».4- vr» rsl -ir. 1 Ti 1 Q 1 i ■» .-1 <-r i 1 _ _ 2 — J Ł _______2 — . ______ • „ _  ł. — 7 -"1 f i

Sw. Franciszek Spielmann (Niemiec); współwięźniami 
był więźniem w obozie stutthofskim (kiego T”'

dań oskarżony Peters, to najgroźniej-pniów. W wyniku strzelaniny 13 łudzi 
szy kat obozu. Świadek był wraz z.zostało na miejscu zabitych. 

-2 DnłciFĆn Tli O— ! -rz-1t F? rr-v »v» »»

niej, z którymi wymiana towarową 
przyniosłaby Franci! większe korzyści. 
' Ale na to premier Ramadier nie moi 

że się jakoś zdecydować...
A. Brigot

>y. 
nie iumów międzynarodowych, pod rygo- katów' 

rem utraty prawa do zarachowania. ’ ’
Władkami powołanymi do ustalania pra

wa do zarachowania i jego wysokości są 
komisje osadnictwa nierolniczego, właści
we ze względu n.a miejsce zamieszkania 

| osoby ubiegającej się o zarachowanie. Dla 
osób znajdujących się już na terenie pań 
siwa polskiego, termin składania wnio
sków o zarachowanie wynosi 6 rniesiacy 
od ’ -tlały wejścia w życie rozporządzeń'a, 
zaś dla osób przebywających jeszcze po- 

, za terytorium państwa polskiego — 6 mie- 
; ślący od daty przybycia na teren Polski, 
i nie później jednak niż do końca roku 1948.

)

Nowe dźwigi dla psrfów
W Gdyni, Gdańsku i Szczecmie prowadzi 

sie .montaż nowych dźwigów dla przeładun
ków węgla. W Gdańsku montuje się 6 
dźwigów 7-tonowych a w Gdyni 3.

Dtilsze danwkralów w Hmpanii
Masowe ucieczki z „raju frankislowskiego

W Madrycie jednej nocy zostało a- 
resztowanych ponad 50 osób pod za
rzutem „órganizov/ania napadów ban
dyckich" Trzydziestu aresztowani do
konano w dzielnicy robotniczej Barce
lony. W Walencji policja, wykryła taj
na drukarnię.

Cała załoga statku hiszpańskiego z kapi
tanem ńa czele z chwilą wpłynięcia do we
nezuelskiego portu La Guayra opuściła po
kład, prosząc miejscowe 'Władze o zezwole- 

. nie na pozostanie w Wenezueli. Załoga 
oświadczyła, że przebywanie w Hiszpanii 
frankistowskiej jest niemożliwe. „Mogę 
was zapewnić — oświadczył kapitan — 
że- gdyby to było możliwe, 7ó9/o Hiszpanów 
opuściłoby raj fiankistowski."

Naleźy zaznaczyć, że w wrześniu br. gra
nicę pirenejską przekroczyło ponad 500 
uciekinierów. (PAP)

scigu za zoieyiąm więzuicus, p. 
szarpały w końcu tego więźnia.

Świadek Edmund Kam:ński opisuje,( 
jak .o-skarżony Meier wybrał z pewne- 
go transportu 16 więźniów, umieszczo- g 
nych w obozie za przynależność do Dnia 21 października 1947, zasnęła 
P. Z. P , których zaprowadzono do gt 
krematorium poci pozorem badań le- 
karskich Oskarżony Foth ważył, a 
oskarżony Rach mierzył wzrost tych 
więźniów. Gdy delikwent stanął twa-, 
rzą do przyrządu mierzenia, oskarżony; 
Meier zabijał go wystrzałem w po-^ 
tylicę. ,

W Ifpcu 1944'wywołano wieczorem 
z poszczególnych baraków przeszło 70. 
wżęźniów z Lubelskiego, rzekomo doi 
pracy. Wśród nich znajdował się rów
nież 11-letni chłopak, syn partyzanta} 
z Lubelszczyzny W chwili, gdy grupa!

“ p- ffi

w Bogu, opatrzona Olejami św. moja m 
najdroższa i najtroskliwsza żona, nasza 
najukochańsza mateńka, córką i sio- -ń 
stra śp. ||

z Begałów
Zofia Bujakiewkzowa |

przeżywszy lat 35. ź
Pogrzeb drogiej nam Zmarłej odbę- Ej 

cizie się w sobotę, 25 bm. o godz. 9 z Ko- N 
ścioła Farnego w Grodzisku

W ciężkim smutku pogrążeni w 
mąż z dziećmi K
matka i siostra

Slelinko — Poznań. 41660 W

Dnia 21 października 1947 zasnęła 
w Bogu,’ opatrzona Sakramentami św., 
po-długich i ciężkich cierpieniach, zno
szonych z anie-lską cierpliwością, na
sza ukochano, dobra i troskliwa matka, 
teściowa, babka, szwagierka i ciocia śp- 

z Prusów
Marica Kaniewska 

przeżywszy lat 75. Pogrzeb odbędzie się 
w piątek, 24 bm., o godz. 10,45 z kaplicy 
cmentarnej na Górczynie. Msza św. za 
^pokój duszy ukochanej Zmarłej z°' 
Stanie odprawiona w sobotę, 25 bp1, 
o godz. 7,15 w kościele św. Michała przy 
ul. Matejki.

W smutku pogrążeni 
dzieci, synowa, zięć, wnuczk* 

41641 i rodzina
Poznań, ul. Śniadeckich 11, m. 10-

s.

ozef1 Was0wskl
| prezes Zarządu Głównego Zw. Zawodowego Dziennikarzy R. P., odznaczony 
| Orderem Polonia Restituta, profesor Wyższej Szkoły Dziennikarskiej i Wydziału 
h Dziennikarskiego Akademii Nauk Politycznych
S po długich i ciężkich cierpieniach zmarl 21 października 1947 r. w Warszawie 

w O dniu pogrzebu nastąpią oddzielne zawiadomienia. '
Zarząd Główny Zw. Zaw Dziennikarzy R. P.

■ 41667

Dnia 21 października 1947 r. zmarł opatrzony Sakramentami św. mój naj
droższy mąż, nasz kochany ojciec, teść i dziadek śp.

Czesław Grausch
przeżywszy lat 73

O czym zawiadamiają strapiona 
żona i dzieci

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 24 bm. o godz. 10,30 z kaplicy cmentarnej 
ga Górczynie.

Msza św. żałobna w poniedziałek, dnia .27 bm. o godz. 8 w kościele Maik1 
Boskiej Bolesnej na Łazarzu. '

Poznań, Rynek Łazarski 10, m. 2. 4158<
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Listy z Torunia

Miasto Kopernika tetninowym źyćferii
Na pytanie, czy Toruń miał tradycje 

życia artystycznego najlepiej nam od
powie jego przepiękna gotycka i rene
sansowa architektura, jego zabytki. W 
okresie rozbiorów Prusacy usilnie dą
żą do wyciśnięcia brutalnego piętna 
germanizmu. Dwudziestolecie niepodle
głości po części zatarło ślady półtora- 
wiekowej gospodarki Niemców-. — 
Wskrzeszono dawne piękne tradycje. 
Okupacja hitlerowska niestety zbu
rzyła te zamierzenia. Robili wszystko, 
by Toruń stał się znowu „Deutsche 
Stadt". W 1945 'roku, gdy trzeba tyło 
uciekać przed szybko następującą Armią 
Czerwoną rabowano i wywożono cen- 1 
niejsze dzieła sztuki. Władze polskie 
stanęły wobec ruiny i chaosu. Po 
dwóch latach uciążliwej pracy Toruń 
tętni nowym życiem.

W dziekanacie Wydziału Sztuk Pię
knych Uniwersytetu Mikołaja Koper
nika szczegółowo opracowuje się plan 
reorganizacji programu nauki na naj
bliższą przyszłość. Wydział ma wy
chować nowych ludzi sztuki. Wobec 
braku fachowych krytyków, sprawo
zdawców, teoretyków sztuk plastycz
nych zainteresowane ministerstwa O- 
światy oraz Kultury i Sztuki przyjęły 
i zatwierdziły nowy program. Wydział 
da w nowym roku akademickim mocną 
podbudowę praktyczną dla przyszłych 
teoretyków sztuki i teoretyczną dla 
przyszłych artystów plastyków. W za 
małym niestety pomieszczeniu znowu 
czeka na studentów osiem pracowni: 
malarstwa stąlugowego — prof. Ty
mon Niesiołowski, malarstwa dekora
cyjnego — prof. St Borysowski, pej
zaż, martwa natura — prof. B Jamontt, 
rzeźba — prof. St. Horno-Popławski, 
grafika — prof J. Hoppęn, architektu
ra 'wnętrz — prof. St. Narębski, ma
larstwa witrażowego — prof. K. Dar- 
giewicz i konserwatorska — prof. J. 
Remer. Pierwsza doroczna wystawa 
sprawozdawcza prac studentów, przy
jęta nader przychylnie przez sfery ar- 

. tystyczne i społeczeństwo, kwalifikuje 
' tę placówkę naukową 

ośrodków kształcenia 
narybku w Polsce.

W monumentalnym 
skiego ratusza mieści 
Miejskie. Niestrudzony 
wników poszukuje i gromadzi wszel
kiego rodzaju zabytkowe przedmioty. 
Dzięki wydatnej pomocy min. Kultury 
i Sztuki już w pierwszym roku istnie
nia muzeum . urządzono i udostępniono 
szerokiej publiczności przeszło dzie
sięć sal. Wzorowa ekspozycja artysty 
malarza Z. Tomkiewicza daje nam 
przegląd rezultatu pracy kierownika 
naukowego działu sztuft — magistra 
Załęskiej. Zapoznajemy się rozwo
jem sztuki na Pomorzu od gotyku aż 
do pierwszej połowy dziewiętnastego 
wieku. Reprezentowane tu 9ą wszy
stkie .działy sztuki z eksponatami to- 
.ruńskiego rzemiosła włącznie. W przy- 

• gotowaniu dział etnograficzny pod kie
rownictwem dr Prufferowej, oraz dział 
prehistorii — dr Hołutowicz. W mu
zeum mieści się pracownia konserwa
torska art. mai. Kuklisa. W chórze go
tyckiej bazyliki św Jana sa prowadzo-l 
ne na dużą sK.alę roboty przy konser
wacji średniowie_zoej polichromii Kie
rownictwo objął prof. J Hoppen Na 
wypełniających nawę pierwotnego ko
ścioła rusztowaniach przyjmuje., nas 
kierownik robót art mai. L. Torwirt. 
Oglądamy odsłonięte juz malowidła

myciem ośrodka kulturalnego
n

ni, stoisko na Międzynarodowych Tar
gach Gdańskich dla Państwowego CZje
dnoczenia Przemysłu Winiarskiego w 
Bydgoszczy są najlepszą reklamą dla 
młodej placówki artystycznej. W przy
gotowaniu projekt wnętrz dla Domu 
Towarowego P. C. H. w Toruniu. Poza 
tym spółdzielnia „Rzut" prowadzi dzia
ły: grafiki użytkowej, tkacki, ostatnio 
uruchomioną wytwórnię ^arb artysty
cznych. Oglądając wyniki pracy „Rzu
tu" przyznajemy, że zamierzone na
wiązanie kontaktu z jak najszerszym 
kręgiem społeczeństwa jest jak najle- 
pie i jak najkorzystniej dla obu stron 
realizowany. Prace artystów pomor
skich są już na rynku.‘Są notowane do
brze i w niedalekiej przyszłości zy
skają należne sobie miejsce.

Ten krótki przegląd życia artysty
cznego Torunia nie da niestety pełne
go obrazu warunków pracy tutejszych 
plastyków. Są one niestety trudne. Je
dnak niezrażeni tworzą nową tradycję 
najmłodszego w Polsce ośrodka sztuki. 
Dają podwalinę pod przyszłą, może je
dną z .najtrwalszych wartości — war
tości nieprzemijającej, zamkniętej w 
jednym słowie pełnym dziwnego i nie
przemijającego uroku — piękna. Już 
dziś zdajemy sobie sprawę, że Toruń 
tętni nowym, naprawdę nowym dla 

życiem, życiem
Z. Kulikowski

pochodzące z XIV i XV wieku. Po
stacie Chrystusa, M. Boskiej Świę
tych Apostołów patrzą w nas szeroko 
rozwartymi w modlitewnej ekstaz.e • - 
czarni. Zasługują na uwagę uorcyię 
barwnym ornamen.em bieżącym że >va 
gotyckiego sklepienia. Podobną deko
rację spotykamy w Polsce tylko w ko
ściele św. Jana w Gnieźnie.

Zycie artystów plastyków ześrodko- 
wał0 się w Toruńskim Oddziale Zw. 
Art. Plastyków z siedziba we własnym 
domu przy uli v Chełmińskiej Preze
sem związku jest prof. T. Niesioło- 

iw.ski- Oddział w az z filią w Olszty
nie liczy ponad trzydziestu człon rów 
W .ciągu dwóch lat istnienia oddziału 
urządzono ogółem czternaście wystaw.

przygotowaniu wystawa reprodu
kcji malarstwa francuskiego od Wat- 
teau aż do czasów dzisiejszych. Chlu
bą grupy plastyków toruńskich jest 
pięknie rozwijająca się Spółdzielnia 
Pracy Artystów „Rzut". W estety
cznie urządzonym sklepie w Rynku 
Staromiejskim wita nas prezes spół
dzielni architekt J. Kozłowski. Z prze
widzianych w planie rozbudowy dzia
łów spółdzielni pełną parą pracuje 
dział zabawkarski.^Piękne lalki i zwie
rzaki wysyła „Rzut" na wszystkie tar
gi wewnętrzne, i zagraniczne. Dział ._  ___ _
architektury wnętrz w pełnym rozwo-litych umęczonych ziem 
ju: kilka estetycznych wnętrz winiar-■ ośrodka kulturalnego.

------------------------------------ /

Kronika ostrowska— *
Odziramma dla maiak widn dzieci

do czołowych 
artystycznego

gmachu toruń- 
się Muzeum 
sztab ■ praco-

W środę w sali posiedzeń tutejszego 
Starostwa odbyła się doniosła uroczy
stość dekorowania złotymi i srebrnymi 
Krzyżami Zasługi małżonków po 50 la
tach wspólnego pożycia i ąaatek wielu 
dzieci.

W imieniu Prezydenta R. P. dekora
cji dokonał przewodniczący Woj. Rady 
Narodowej, p. Zygmunt Piękniewski, 
który we wstępnym przemówieniu pod
kreślił ważność rodziny w życiu naro
du, oraz konieczność leczenia ran za
danych nam przez okupanta przez pod
niesienie liczby ludności. Następnie w 
towarzystwie przewodniczącego Pow. 
Rady-Narodowej p, Witczaka j wice- 
starosty p. Lorycha udekorował zebra
nych długoletnich małżonków i matki, 
które posiadają ponad 10 dzieci złoty
mi i srebrnymi Krzyżami Zasługi; Każ
dy z odznaczonych otrzymał równo
cześnie legitymację upoważniającą do 
noszenia Krzyża.

Złotym Krzyżem Zasługi zostali od
znaczeni: pp. Konieczny Franciszek
(odznaczony pośmiertnie) i żona jego 
Marianna z Ostrowa, Smułka , Piotr i 
Stanisława, Kupczyk Jan i Pelagia — 
wszyscy z Ostrowa, Chrzan Franciszek 
i Michalina z Cjdolanowa, Migaszewstc; 
Jan i Michalina, Nowacki Wojciech i 
Zofia z Wysocka Małego, Sikora Filip 
i Zofia z Smardowa, Szczepaniak Wa
lenty i Leokadia z Odolahowa za po
życie małżeńskie ponad 50 lat, oraz 
Banasiak Ludwika z Wysocka Małego,

Barczak Maria z Huty, Idziorek Maria 
z Parczewa, Gaworska Agnieszka z Rą
czyc, Szewczyk Stanisława z Wysocka 
Wielkiego za posiadanie ponad 13 
dzieci.

Srebrnym Krzyżem Zasługi za posia
danie ponad 10 dzieci zostały odzna. 
czone: pp. Bałamącek Maria z Garek, 
Fluder Maria z Gorzyc Małych. Kamiń
ska Marianna z Biskupic Zab., Knap 
Weronika z Garek, Kupczyk Maria z,
Huty, Pawelec Rufina z Bonikowa, 
Szkudlarz Barbara, Szewczyk Katarzy-,,.?1-'
na i Wasiela Zofia z Huty.

Odznaczenia mają na celu podniesie
nie zasług odznaczonych obywateli o- 
raz zaznaczenie, że nasze czynn ki mia
rodajne uznają rodzinę za jeden z- naj
ważniejszych czynników naszego życ.a 
zbiorowego i otaczać ją będą zawsze 
opieką i pomocą.

) Gospodarka Gniezna uaktywnia sie 
j.Akcja społeczna na rzecz nowej fzkoły. — Węgiel będzie. — 5 milionów 
! bezzwrotnej zapomogi dla Gniezna. —78 rodzin w osiedlu po-dmiejskim. — 
1 Przymusowa straż pożarna. — Czy szpital będzie międzykomunalny? — Sprawa 

pogotowia sanitarnego. — Przejęcie jrzez miasto rolnych obiektów poniemiec
kich. — Pomoc zimowa.

Obejmujące blisko 30 punktęw po
rządku obrad ostatnie posiedzenie Miej
skiej Rady Narodowej Gniezna poświę
cone było omówieniu całego szeregu 
ważnych dla miasta zagadnień, związa
nych z uaktywnieniem gospodarki : 
wysuwanych z punktu widzenia spo- 

• łecznego.
W miejsce wykluczonych radnych 

PSL .wprowadzono na wstępie pp. ase
sora Jóźwiaka i dr Kasprzaka z ramie
nia SL, po czym powstaniem z miejsc 
i milczeniem uczczono pamięć bohate
rów spod Lenino oraz zasłużonego pa
trioty i obrońcy z czasów zaborczych 
śp. Ańtoniego Karpińskiego, Specjalne 
wspomnienie ostatniemu poświęć ł tak
że prezydent miasta p. W. Wydra-Na- 
wrocki.

Składając sprawozdanie za miesiąc ub. 
podkreślił prezydent dobre wyniki ak
cji społecznej na rzecz odbudowy Po
znania i Warszawy, wskazał na potrże,- 
bę pomocy zimowej, oraz zakomuniko
wał o podejmowanej akcji na rzecz od
budowy szkoły powszechnej przy -ul. 
Grunwaldzkiej. M. in. podał ’akże pre
zydent p. Wydra-Nąwrocki do wiado
mości o przewidzianym dla Gniezna na
dejściu węgla wolnorynkowego w ilo
ści 560 ton w ceni^ 200 zł za 1 ctr. 
Dalej omówił posunięcie Zarządu Miej
skiego, dzięki któremu w wyremonto
wanym '‘osiedlu przy uł. Grunwaldzkiej 
zamieszkało 78 rodzin, wspomniał o 
udostępnieniu Teatru Miejskiego przez 
zniżki dla świata pracy, wreszcie o 
otrzymaniu z funduszu pożycżkowo- 
zapomogowego 5.000.000 zł w formie 
bezzwrotnej zapomogi, dla Gniezna.

Działalność Referatu Kwaterunkowe
go scharakteryzował wiceprezydent 
nąiasła p. J. Kordys.- stwierdzając m 
in., że gros wniosków bo aż 7.200 (.) 
zostało postawionych- nie o przydziele
nie wolnych mieszkań, lecz o zamianę 
na więkśze. czy lepsze. Wzajemne ru
gowanie się z mieszkań utrudnia pracę 
Referatu, który ma ważniejsze i na
prawdę palące sprawy do załatwienia.

Po uchwaleniu zamknięć rocznych za 
lata 45 i 46. oraz przekazaniji prelimi
narza budżetowego na rok 1948, balan
sującego sumą 75.118.086 zł do rozp’a- 

, izenia komisji finansowo-budżetowej, 
zreorganizowano Miejską Komisję 
datkową, wybierając do niej pp.

na zast. Tysiąca (obu z 
i na zast. 
Uchwalono 
chłodni Rzeźni 

także statut

Po- 
Ste- 
SP), 
Ka-
400

wzorcowy dla Przymusowej Straży Po
żarnej 2 tym, że normy za niebrame 
czynnego udziału, odpowiadające rów
nowartości 7 dniówek, zostaną jeszcze 
ustalone. Dalej umorzono sumę 50 tys. 
zł zaległości z tytułu opłat szpitalnych 
za Wojsko Polskie z roku 1945, oraz 
podwyższono wsparcia publiczne z 100 
na 200 zł miesięcznie dla członka ro
dziny oraz z 200 na 500 na głowę ro
dziny. Sprawę poboru specjalnych o- 
płat na utrzymanie miejskich szkół śre
dnich, wykazujących 3 milj. deficytu 
odroczono celem uzgodnienia jej z po
wiatem. Do rozmów nad partycypowa
niem, powiatu w wydatkach delegowa
no pp. Piekarskiego i Kaczmarkową.

Przy ustaleniu wysokości opłat szpi
talnych padła propozycja stworzenia z 
Szpitala M eiskiego instytucji między
komunalnej, na której utrzymanie ło
żyłyby wspólnie powiat i miasto. Spra
wa będzie jeszcze rozpatrywana. Posta
nowiono także, by kwoty, płacone aku
szerkom przez ubezpieczonych, mieści
ły się już wr opłatach szpitalnysh, a nie 
były płacone osobno.

W dalszym ciągu posiedzenia uchwa
lono podjąć .kroki o przydzielenie 
Gnieznu karetki pogotowia sanitarne
go,. której dotąd nie ma, wskazując na 
pilność tej sprawy.
. Ważną, była uchwała przejęcia Drzez 
gminę miejską Gniezna niektórych po
niemieckich obiektów rolnych,, jak w 
Osińcu,* Arkuszewie,, Róży i przy ulicy 
Cichej, Kustodii, P;ekarach oraz Łabi- 
•szynku. gdzie powstać ma ośrodek o- 
pieki społecznej, szpital, dom wypo
czynkowy dla pracowników miejskich 

'i kolonie.
Po załatwieniu spraw uposażenio

wych prezydenta i wiceprezydenta mia
sta, oraz dyrektorów Miejskich Zakła
dów i Rzeźni Miejskiej, podjęto uchwa-' 
łę oddania połowy budynku przy ul. 
św., Jana (szpital wojskowy) szkole za
wodowej nr 1. która nie może pomieś
cić się w swej dawne’ siedzibie wspól
nie z Liceum i Gimn. Handlowym, z 
uwagi na szeroką rozbudowę szkolnic
twa po wojnie Daninę od lokali na 
rzecz pomocy zimowej ustalono, podo
bnie jak w roku ub w wys 20 zł od 
każdej izby za cały okres, postanawia- ' 
jąc ponadto pobierać ' dodatkowo 10 zł 
od biletów wstępu na wszelkie impre- 
zy, z czego połowa obrócona zbstanie 
na odbudowę szkoły przy ulicy Grun- . 
waldżkiej.

Na omówieniu szeregu pomniejszych 
spraw posiedzenie zakończono fpr) 1

Adres Redakcji i Administracji: Ostrów,
ul. Kościelna 9, telefon 753 

Repertuar kin: Kino Piast: „W cieniu 
podejrzenia", Kino Słońce: „Wiosna .
' Dyżury lekarzy i aptek: Nocny 24 bm. 
dr Makowiec, ul. Starokaliska 1, teł. 848. 
Do dnia 27 bm. dyżuruje Stara Apteka.

ZNAKOMITY BUDYŃ

STANISŁAW ŁUKASIEWICZ

Tryumf Krzyża
Ruchliwa na terenie tutejszej parafii 

Krucjata Eucharystyczna odegrała w 
ubiegłym tygodniu z okazji dorocznych 
przyrzeczeń dzieci na scenie Domu Ka
tolickiego trzy aktową sztukę pod ty- 
tułdm „Tryumf Krzyża".

Społeczeństwo sztukę przyjęło życzli
wie. Duże wrażenie zrobiły zwłaszcza 
obrazy ż pierwszych trzech wieków i 
prześladowania pierwszych chrześcijan. 
Dobrze wypadły również obrazy z pier
wszych chwil chrześcijaństwa na zie
miach polskich oraz chrzest Litwy. De 
koracje do przedstawienia i stroje by
ły co prawda bardzo skromniutk e, ale 
staranne. Orkiestra Gimnazjum Męskie
go dobrze wykonała swe zadanie wpro
wadzając widzów w odpowiedni na
strój. Gra dzieci była oczywiście wy
bitnie amatorska. Reżyseria jest zasłu
gą p. Kazimierza Mocha i p. Pietrza- 
kówny.

Koło Przyjaciół Harcersłwa 
zwołuje swe walne zebranie na piątęk, 
dnia 24 bm. o godzinie 18 w auli Gim
nazjum i Liceum Kupieckiego przy ul. 
Partyzanckiej.

phana,
oraz St. Jankowsk;ego 
szyńskiego (obu z SD) 
tys? zł na inwestycje 
Miejskiej. Uchwalono

Tydzień NBosierdlzici '
W Osiecznej koło Leszna Jdnictw®m prezesa Komitetu p. burm 

J strza Grzesiewskiego okolicznościow
Tegoroczny Tydzień Miłosierdzia, u- 

rządzony pod hasłem „ratujmy czło
wieka" zapoczątkowano w naszej pa
rafii w dniu 5 października br. W cią
gu cdłegó tygodnia odbywały się kwe
sty po domach, sprzedaż nalepek i 
zbiórka żywności. Wieczorami odpra-. 
wiano w kościele farnym i klasztornym 
specjalne nabożeństw^ różańcowe. W 
ostatnią sobotę ks, proboszcz odwie-z 
dzał obłożnie chorych po domach.

Na zakończerfie tygodnia odbyła się 
uroczysta suma z wystawieniem Naj
świętszego Sakramentu dla chorych i 
starców. Przebieg tygodnia,, jak i' samą 
uroczystość końcowa wywarła na 
wszystkich mieszkańcach parafii wiel
kie wrażenie. Do kościoła zwieziono 
ponad 60, ■ starców i chorych, którzy 
przystąpili do Komunii św. Do pomocy 
stanęła tu 
czuwał p. 
przemówił 
parafian ks. proboszcz, ddjąc • wyraz 
serdecznemu wzruszeniu. Po mszy św. 
podejmowano jwszystkich chorych i 
starców śniadaniem w sali domu św. 
Józefa. i

Po południu odbyła się pod przewo-

strza Grzesiewskiego okolicznościowa 
akademia, na którą złożyły się wystę
py chóru „Lutnia" pód batutą p. Ku
stosza, deklamacje dzieci szkolnych z 
Osiecznej i Łoniewa, młodzieży kato
lickiej i harcerzy oraz bardzo głęboko 
ujęty referat o godności ludzkiej i po
szanowaniu człowieczeństwa wygło
szony przez ks. prof. dr Edwarda Fran
kiewicza. ' V

Wszyscy parafianie wykazali wielkie 
zrozumienie dla dzieła miłosierdzia i 
bądź włożoną pracą, lub ofiarą mate
rialną przyczynili się do wspaniałego 
wyniku kasowego, który przedstawia 
się w gotówce 8.539 zł i równowartości 
w naturaliach 10.500 zł. (wł)

Utwór nagrodzony na Konkursie 
Związku Zawodowego Literatów Polskich.

GRUPA „GRANAT” '
I I'

(ciąg, dalszy)
Wałek w króciutkiej zadumie, doświadczonym 

°kiem rozeznał nieodwołalną śmierć. Podpełznął 
ku stanowisku powstańczych strzelców. Gar us 
od czasu do czasu dawał serię ze „Stena do ce 
'u, na jakim sąm się tylko znał. Jego zwy a, 
Diby sztucznie obiektywna, ale w gruncie neu
rastenicznie zrezygnowana mina, polepszyła s.ę 
teraz od twórczego ożywienia.

‘ Ostrożnie, poruczniku, silny obstrzał, 
zawdłał, zasadzając krótkimi, pewnymi ruchami 
Magazyn do broni.

Wałek, czując kilka bzyknięć koło nosa, pa
roma skokami dostał się na tył niewielkiego 
bunkra, będącego twierdzą Garbusa. Przylega 
kamieniczka ocalała tym razem od' nalotu. Na 
Piętrach byli już tam strzelcy, i odzywali, się co 
chwila przez okna, zasłonięte worami 2 piać em 
1 Przez wybite w murach wizjery. ..

— Bunkier C obsadzony? — zapytał porucznik 
Patrzył teraz na tył polskich pozycji i zastana- 

AViał się nad akcją, która mogła nastąpić..
Zaraz po nalocie przeszedł tam sierzan 

Wyszek z plutonem: bunkier jak widać nieu
szkodzony.

Kapral Sylwek nie wychodził?
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— Nie wychodził!
_  Będzie nowy atak czołgów, poruczniku! — 

wołał Garbus tonem szczodrej zapowiedzi je
szcze jednego dania z projektowanego mfenu.

__ Zdaje się będziemy mieli dzisiaj lepszą por
cję! — odpowiedział zdawkowo i wycofał się 
stamtąd na czworakach.

Przekopem dostał się na sąsiednią uliczkę. 
Ujrzał tu Magdzię biadolącą po kobiecemu nad 
umarlakami i rannymi' po ostatnim nalocie. Kil
kanaście postaci leżało na murawie, osłoniętej 
od strzałów ścianą na poły zburzonej kamienicy. 
Trzech sanitariuszy robiło co mogło bez le
karstw i bez bandaży. Inni kładli rannych na 
nosze by odtransportować ich głębiej na tyły, 
do przeładowanego po brzegi polowego szpitali-
ka

Na tej samej uliczce gromadziły się już w 
mrocznym obowiązku służbowvm oddziały żoł
nierzy Ynie czekając na rozkaz dowódcy. Zjawiła 
"•e w komplecie nieliczna bron przeciwpancerna, 

Piatv" i kilka „pięści pancernych , zdo- 
bvtvc’t na'Niemcach. Obsługa dwu granatników 
pSkala sig jak mogła na limę z dodatkowa 

“wałek patrzył na żołnierzy grupy Granat" o- 
czarni dowódcy i kolegi. Przechodził spojrzę-

drużyna PCK a w kościele 
dr Kamiński. Od ołtafza 
do licznie zgromadzonych

WOLSZTYN
Zajechał dó wfez'enla

Na teren powiatu wolsztyńskiego przy
był z Łowicza Pawlak Bronisław celem 
zdobycia powózki i pary koni. Po różejrze- 
niu się w terenie rozpoczął terroryzować 
ludność wiejską. W okolicy Barłoźnia—• 
Gościeszyn, pow. Wolsztyn na wyprawie po 
powózkę i konie został jednak przytrzyma
ny przez funkcjonariuszy Powiatowej Ko
mendy MO i na skradz onej powózce po
wędrował do więzienia (trz)

niem od postaci do postaci, od twarzy do twa
rzy. Jego otępiałą naturę, uchylającą się instynk
tem od wzruszeń, ogarniały głębsze uczucia, gdy 
widział te surowe, wychudłe twarze, zastygłe w 
ostatecznym wyrazie, nieubłaganej determinacji, 
oczy palące się posępnym blaskiem, ciekawe juz 
tylko rozkazów.— gdy zatrzymał się wzrokiem 
przy nędznych, wyniszczonych ubiorach na pół 
wojskowych, na pół cywilnych.

— Koledzy, szwab szykuje jeszcze jeden atak! 
Grupa „Granat" umie tylko zwyciężać! — prze
mówił przed frontęm,. zdobywając się najnięspo- 
dziewaniej dla samego siebie na deklamację.

Oddziały zajęły stanowiska bojowe, biegnące* 
wzdłuż barykad, — poprzez umocnione fragmen
ty domów, wżdłuż ogródków, zrytych okopami 
i zamaskowanymi schronami.

Wałek z kilkoma żołnierzami i podoficerami 
przeszedł na lewe skrzydło. Napotkał tam znowu 
Magdzię, oglądającą z'Sanitariuszem wyciągnięte 
przed chwilą z gruzów zwłoki. Trup miał stra
szliwie zakurzone ubranie, śmiesznie zmięte port
ki — cała ta' niechlujna kupka łachmanów, okry
wająca jakąś miękką masę z czarną, nierozęzna- 
walną twarzą, budziła politowanie.

— Niech pani natychmiast odchodzi na tyły! 
— zakrzyknął do Magdzi, ale dały się już słyszeć, 
sapliwe zgrzyty dział salwowych i ludzi przejął 
wskroś głos alarmu.

Dziewczyna podeszła do porucznika i usiadła 
obok niego w tym samym schronie.

— Zaraz odezwą się „krowy"! — zauważył z 
nutką sensacyjności w głosie jeden, z żołnierzy.

, Powietrze rozdarł niesamowity ryk nadlatujących,

min, połyskliwych pióropuszem ognia. Sekunda 
ciszy i przeraźliwy łoskot detonacji — rozdzie
rającej wszystko na strzępy. Oczy uderzył ce- 
glasty, potężny błysk, niosący się na raptownej 
fali gorącego powietrza. Dał się słyszeć jedno
cześnie szydliwy chichot artyleryjskich poci
sków. Nadleciało kilka samolotów i pakując co 
chwila z wrzaskiem motorów ku objętym hura
ganowym obstrzałem pozycjom powstańczym — 
miotało raz po raz ciężką bombę na upatrzone 
między dymami cele. Wałek uśmiechnął się z 
ironicznym uznaniem na to zastosowanie przez 
nieprzyjaciela kompletu rodzajów broni. Nie po
zostawało też nic innego jak leżeć w schronie 
i czekać na dalszy rozwój wypadków. Znajdował 
się, pół leżąc, obok Magdzi. Jej twarz, jak i in
nych żołnierzy, powagą objęła skupiona zaduma, 
w której było coś więcej niż napięcie oczekiwa
nia. Niektórzy przymknęli oczy wychudzonymi 
'powiekami. Wałek wpatrywał się w rysunek błę
kitnych żyłek na cienkiej skórce. Z prawe; stro
ny od kilku sekund dochodził .ich poprzez huki, 
głęboki, brzuszny jęk rannego, nasycony straszli
wym cierpieniem. Nuta tych odruchowych west
chnień była tak drażniąca, że ona najbardziej 

^podważała cierpliwy spokój żołnierzy. Magdzia 
szepnęła do porucznika kilka niepowiązanych 
słów, głosem zmienionym, jak przy ciężkiej go
rączce. Wałek uchwycił spojrzenie niebieskich 
oczu dziewczyny, szeroko rozwartych, przedzi
wnie intymnych. Pomagał w jej wysilonym bo
haterstwie' swoją zwykłą, żołnierską natural
nością.

(C. d. n.)
k ■ •



‘ ludzie wielkiego kraju

Niańka i żołie' miasto

wiadrze.
wie! To z 
mi, żebym 
nas chłopa 
robić? Za
Wszystko pPszło na front. Cały nasz 
oddział fabryczny!. Mój stary i dwóch 
synów. A my teraz robimy takie waż
ne pigułki.. Tak właśnie po prostu, bez 
patosu, bez biadolenia nawet, opisała 
mam, ludziom z wagonu, ową zmianę 4) ł

Pociąg ewakuacyjny szedł w nieznane. Przystawał na obcych dla 
nas stacjach po wodę i paliwo do lokomotywy. Wzdłuż toru stał cały 
szpaler babin w chustach z wypelzłego perkalikn, ciasno zawiąza
nych wokół głowy. Poczciwe oczy patrzyły na nas współczująco!

— Oj, biedeńcy wy, biedeńcy. Bez domu, bez niczego — biadoliły 
nad nami, wtykając naszym dzieciakom bułki z podtrzymywanego za 
rogi pasiastego fartucha. Któraś tam już przelewała do kubków go
rące mleko, dymiące w cynkowym 

• Na torach stały plciągi z Białego
stoku, Mińska, Mohylewa, Witebska, 
naładowane dobytkiem pośpiesznie za- 
łado^m.nym z płonącego domu. Kalosz 
nie do nary, niepotrzebna nikomu śer- 
wetk dziurawy garnek, czainik o zer
wanym uchu. I właśnie brak dziecin
nego nłaszczvka poduszeczki, zanaso- 
wvrh .’pieluszek, kawałka bodaj ipvdła

Nv?mcv, szli coraz bardziej w gł?b 
kra lii. Tydzień temu został za nami wi- 
dorzrv o 35 km Mińsk, świecący cało 
nor jak otwarte drzwiczki vz. rozpalo
nym wiecu. Tutaj, już na stepie, mi
jały nas raz no raz pędzące w stronę, 
frontu pociągi, naładowane wojakiem 
armatami, sprzętem woiennvm, zama
skowanymi zwiędłymi w unale*. ąałnz- 

' kami drzew, których nazwy trudno by
ło w tym. biegu ustalić.

Iwan TiefroWicż, a może ^iotr Iwa- 
pycz. robotnik ze Stalingradu, wraca1 
z-Mińska „do' siebie". Barczysty, kre
py. rubaszny, b’*ł duszą tego 'zatłoczo
nego dziećmi i. kobietami wagonu.

— Nasz diadą — wołały na niego to 
wszystkie -dzieciaki. -

N’’m poCiąa, saninc; zdecydował' śie 
zatrzymać na iakjętś stacvice w polu 
wyskakiwał już w biegu, z tą niezawo
dna puszka po kwaszonych ouórkach. 
Nikt inigdy w czasie tej dziesięcio
dniowej podróży nie dociekł, skąd 
sfeobywał zawsze dla cudzpi dzie
ciarni mleko, krupnik, czv choćby sło
dzoną szczodrze gorącą wodę.

Poszturchiwał rubasznie a serdecznie 
zbiedzoną, do ostatka wvczernaną koł
choźnicę z czworgiem dzieciaków. Sie
działa w kąciku otępiała, kołyszac bez
myślnie to najmłodsze, sama na poora- 
piczy zaczyna ty rei sie ćhvba mcNn- 
chol’’.. z oczami utkwionymi w ieder* 
pimkt Kto wie. iaki tam obraz zastycd 
w tych rinnichomycb orzech z opusz
czonego, płonącego już od dachu do
mu? . -

— Nu, mamasza! Mamasza! Nu!
Podsuwał jej kubek mleka, wciskał 

go w bezwładną rękę. Kobiecina trze
potała powiekami jakky sie budziła 
ze smi. Przytulała maleństwo, pochyla
ła sio nad nim i zaczynała je poić.

— Nu — z ulga widoczną pomruki
wał barczysty człowiek i zaczvnał 
zbierać z kątów wagonu tę trójkę 
opuszczonych maleństw. Kozikiem od 
krawał pajdy chleba 1 karmił dziecia
ki. Obdzielał je znów po kolei odmle- 

x rżanymi łykam! mleka.
Nie znali się nigdy przed tym. I dro

gi ich rozeszły sie także nagle, na ja
kiejś węzłowej^ stach Obraz tego nie- 
dźwindziowatego człowieka-niańki cu
dzych, opuszczonych, jakże pokrzyw
dzonych przez wojnę dzieci, pozostał 
mi w pamięci przez wiele lat. Jak 
piańcz.ył i mego maleńkiego synka, uf
nie przytulonego do tej wysmolónei. 
ślusarskie5 bluzy kiedyśrny Obiegali na 
peron, żebv się choć jako tako umvć 
w wodzie cieknące' z lokomotyyw Za- 
morusany maszynista wyglądał z 
okienka parowozu reguluiac strumień 
wody w tej ruchomej łazience stacyj
nej.

— ^Wot bania! Pażałuista. skolko 
ugodno! Sawsiem darom! Darmo była 
nie tylko ta łazienka Darmo odbywała 
się cała pódróż w głąb wojną objętego 
kraju, darmo rozdawano tysiącom lu
dzi posiłki na stacjach.

Zdyszana robotniba podbiegła do 
nadjeżdżającego pociągu, z wyładowa
nym bochnami chleba fartuchem:

— Uff! Ą tom się zdyszała! Biegnę 
z nocnej zmiany, mvślałam, że już mi 
uciekpiecie dalei. Macie, macie! Na zdro-

■i . ' ",
naszej stołówki. Przykazali 
się tylko nie spóźniła... U 
ani na lekarstwo, to i co 

nich stoimy przy robocie!

Wspomnienig
Janusza Zarzyckiego-Neugebaiiera p.ieutjonim'

Jednym z potężnych uderzeń, które kazały Niemcom liczyć 
się z siłą polskiej\k,onspiracji, byio rzucenie. 24 października 1942 
roku granatów do zawsze przepełnionej, niemieckiej kawiarni 
„Mitropa“., na Dworcii Głównym w Warszawie.

Janusz Zarzycki-Neugobauer,* uczestnik akcji na 1?Mitropę“, tak 
o niej wspomina:

—------- i----------——-------------—------------- -—
„Było to w niedzielę, 24 październi

ka, o godzinie 18. Na ulicach panował 
mrok. Czekaliśmy jyż przed zapełnioną: 
tłumnie ' kawiatrih, gdv wolnym kroA 
kiem nądsżędł od strony Marszałkow
skiej „Wiktor".;

Był jak tzwykle bardzo wytwornie 
ubrany, typowy gentleman o ściagłei 
twarzy i klasycznym nosie, na którym 
doprawdy wytwornie wyglądały bino
kle w eleganckiej oprawie. Nosił, wy- 
kwitne czarne pal to z futrzanym koł
nierzem, w ręku trzymał paczusżke 
wyglądającą jak pudełko *z ciastkami 
Tylko mwśmy wiedzieli, że w tym pu
dełeczku (gżą związane drutem za łyż
ki 4 polskie granaty obronne, a w za
ciśniętej dłoni „Wiktora" kryje się już 
odbezpieczony granat Ja pozostałem’ 
jako obstawa przed drzwiami ka
wiarni.

Wolnym krokiem wszedł „Wiktor" w 
oszklone drzwi, minął je i zatrzymał 
się w następnych, wewnętrznych.

: Grzegorz" i „Gieniek" — Orłowski z 
Rakowca# chvai młodzi gwardziści, na
leżący również do obstawy, przeszli 
wraz z nim i przytrzyma1! drzy/i we
wnętrzne. aby sie nie zamknęły. „Wik
tor" r zamachnął się i rziicił.wpaczkę na 
środek sali. Upadla ona na jakiś sto
lik, a stamtąd z brzękiem tłuczącego 
się szkła spadła na podłogę. Jeszcze 
chwila, a z piekielnym jazgotem, z* 
brzękiem wylatujących szyb, granaty 
eksplodowały.
’ W tvm momencie .Wiktor" był już 
na ulicy. W kawiarni powstała niesa
mowita panika. Krzyki, icki. przekleń
stwa. Ktoś krzyknął „alarm" i wszyst
ko, co jeszcze żyło, rzuciło się do 
schronu. „Wiktor", jak zwykle spokoj- 

‘•ny i opanowany, odszedł w kierunku 
Marszałkowskiej, poczeni znikł nam z 
oczu.

Wycofaliśmy się bez strat; od gra
natów naszych padło kilkunastu hitle
rowców.

•Ortopedia usuwa kalectwo
Polska należy niewątpliwie do tych 

krajów, k‘lóre w stosunku do liczby 
mieszkańców posiadają najwięcej ka
lek. Nie brakowało nam niestety oka
zy j, przysparzających społeczeństwu 
ludzi okaleczałych i niedołężnych. 
Ostatnia wojna, niemieckie ' więzienia 
i obozy zastraszająco zwiększyły rze
sze ludzi nieszczęśliwych 4 niezdolnych 
do pracy. A przecież oprócz tego - 
kalectwo jest również wynikiem nie
szczęśliwych wypadków, różnego ro
dzaju katastrof a nierzadko rodzi się 
razem z człowiekiem. ’

Ta' armia chromych i nieszczęśliwych 
jest w poważnej większości ciężarem dla 
społeczeństwa, a w nielicznych tylko, 
.przypadkach .wykazuje pewien procent 
użyteczności. Gdy jednak bliżej zacz- 
niemy rozpatrywać problem kalectwa 
wtedy okaże się, że nieszczęście wielu 
ludzi mogłoby być złagodzone a nie
raz nawet usunięte, -źie bardzo często 
spowodowane zostało.własną nieostroż
nością lub niewiarą w możliwość likwir 
dacji schorzenia.

dów ruchu, ale dopiero od kilkunastu 
lat wyniki ich pracy ^tały się owocne. 
Nową gałąź, wiedzy medycznej, zwani 
ortopedią, umożliwia specjalistom do
konywanie istnych cudów.

Oto dziewczynka kilkunastoletnia, 
która' wskutek wady stawu kolanowe
go posiada sztywną nogę; 
patrzy na pląsające wesoło 
ki i jest przeświadczona, 

zatańczyć.

• Z żalem 
towarzysż- 

że nigdy nie 
będzie jej dane zatańczyć. Skalpel 
chirurga kilkoma zdecydowanymi cię
ciami uruchamia jej staw i dziewczyn
ka może wstąpić do szkoły baletowej.

A oto chłopiec powłóczący szpota
wymi stopami spogląda z zazdrością

krów 
były podsta

szwajcarskie 
za granicę, a 
krajowe tych 
trzeba je im- 
że odwiedza-

W Szwajcarii
nie ma sera... szwajcarskiego

lecz aineryfcańslłi
ści otrzymania z zagranicy ziarna ną 
paszę, trzeba było część bydła, po pro
stu zlikwidować. Chłopi szwajcarscy 
martwią się więc, że ubywa im żywe
go inwentarza, a zwłaszcza 
mlęcznych, które zawsze 
wą ich dobrobytu.

. Dawniej* masło i sery 
szły w dużych ilościach 
dziś nawet na potrzeby 
produktów nie starczy i 
portować.' Nic dziwnego, 
jący Szwajcarię turyści zagraniczrii 
dziwią się, że w hotelach, restaura
cjach i oberżach zamiast słynnego sera 
szwajcarskiego podają im chudy ser... 
amerykański z etykietą „Middle States 
Sharp cheese". Złośliwi twierdzą, że 
ser amerykański przychodzi do Szwaj
carii w drodze wymiany towarowej za 
ser... szwajcarski. Aby handel szedł.

Ale mimo wszystkich kłopotów apro- 
wizacyjnych Szwajcarii wiele krajów, 
gdzie ludność ma znacznie skromniej
sze wymagania, zazdrości jej... tego 
„kryzysowego” wyżywienia, (b. z.)

Szwajcaria... kraj, który słynął od 
niepamiętnych czasów z turystyki, ze
garków i... szwajcarskiego sera, pomi
mo swej wielkiej, jak na stosunki eu
ropejskie zamożności/ ma również swo
je kłopoty żywnościowe.

Przede wszystkim nie udało się je
szcze zlikwidować rac jonowania żyw
ności, które w ciągu 8 lat istnienia 
mocno już się sprzykrzyło ludności. 
Szwajcarzy muszą obecnie pić znacznie 
mniej mleka, niż dawniej, bowiem z 
powodu katastrofalnej suszy krowy 
szwajcarskie zmniejszyły produkcję 
mleka. Szwajcarom musi obecnie wy
starczyć nędzne 10 litrów miesięcznie 
na osobę i to chudego, odciąganego 
mleka kartkowego. Nic dziwnego, że 
i oni narzekają na złe czasy...

Wprawdzie mięsa jest poa dostat
kiem, że i nawet racjonowanie go zo
stało zniesione, ale nie oznacza to by

najmniej poprawy sytuacji aprowiza- 
cyjnej. Nie ma powodu do radości, bo
wiem z braku paszy na skutek nieby
wałych upałów oraz z powodu trudno-

zy- 
ja-

sytuacji. Dość zasadniczą zmianę w 
ciu zwykłej sobie kobiety, w byle 
kiej bawełnianej sukienczynie.

To był dopiero początek. Czer*wiec 
1941 roku. I pociąg stanął wreszcie na 
dobre, gdzieś tam na południu, w dziw
nym, stepowym mieście. W Cząpajew- 
sku. W mieście —- wielkiej zbrojowni. 
Żółte dymy unosiły się nad kominami 
fabryk amunicji. Żółta woda płyhęła 
rowami, wzdłuż ulic. Kobiety miały 
szafranowo-żółte ręce.

W parę lat później, patrząc na na
sze skrzynki amunicji w Kościuszkow
skiej dywizji,♦przywożone -gdzieś z głę
bi rosyjskiego zaplecza — zrozumia
łam ów najserdeczniejszy związek mię
dzy naszymi losami, a tym dalekim 
już’, żółtym miasteczkiem w stepie.

Janina Broniewska

UŚMIECH. 
WYSTAWY*

ó-

W c:
Pawilon 
ogródr 
barwą 
nością 
bar w.

Cóż 
rzuceń 
wonej, jak guy 
trem 
v

Nafrontorie obiegowe.' galerii pawi-ąałe 
łonu poświęconego Kwiamaibtvvu i 
giodnictWu widnieje, napis: . „Ukwie
cone ogrody mówią o poczuciu piękna 
narodu".

Moim zdaniem nie tylko ogrody i 
zieleńce, l,ecz,rozplanowanie miast, st>l 
budowli, nawet pajmniejszy kiosk ulicz
ny mówi o poczuciu piękna danego 
Środowiska. Tym więcej mówi o tym 
forma zewnętrzna wystawy.. 1 tu cha- 
peau bas — ukłon niski przed wysta
wami organ izówanymi w Poznaniu1 
Wiosenne Międzynarodowe Targi wy
kazały wysoką troskę o wnętrza do 
czego przyczynili się również zagra
niczni wystawcy, że przypomnę, tylko
•stoicka ZSP.R, Jugosławii Ud- Ooecnie 
na Wystawię Ogrodniczo-Rolniczej po
wtórzyła si? ta szlachetną rywalizacja 

tycznym rozplanowaniu wnętrza, 
poświęcony kwiaciarstwi* i 

r.ictwu zachwyca oko nie tylko 
kwiecia, lecz głównie umiejęt- 
rozłożenia linii i zestawienia na rozwój spółdzielczości

Poznańskie
to pył za przepyszny pomysł 

.a z kwiatów wstęgi biało-ćzec- 
yby lekko wygiętej wią- 

pośrodku długiego pawilonu. 
Tstęgę przecina dyskretnie szemrzący 
irumyk z wodotryskami i biała ninjfa 
cżolo wnętrza zdAi z igliwia sosny 
mócltzewia uwita wielka m .kieła w 

szlalcie drzewa, na której odcina się 
mpokalapą bielą wspaniały Orzeł 
lały. Rzucone o zmroku światło re- 
akiorów stwarza ułudę jakiegoś za-

Z

i

•kiej nawa główna, którą wypełnia rzu
cony kwietny si-.f-.ir■ dar narodowy, • a 
boczne nawy pod filarami 'stanowią 
królestwo / kwiatów — stoiska zwiąu 
zków ogrodniczych i firm prywatnych.

Jakież jednak kwiaty mogły zapre
zentować swą urodę w czasie „kiedy 
północ chłodem dmucha”, kiedy doga
sają na rabatach ogrodowych ostatnie 
barwy kwiatów gruntowych. Tylko 
późne kwiaty cieplarniane, a więc wła
ściwe tej porze roku złocienie (chry
zantemy), które przywędrowały do nas 
gdzieś z głębi Chin i cyklameny (fiołki 
alpejskie) a dalej dąbki i pryrnule 
uśmiechają się do przechodniów prze
śliczną grą kolorów.

Przyglądamy się napisom na tablicz
kach kto zgłosił swój udział i .czyja 
praca w szlachetnym współzawodnic
twie wzięła tę lub inną nagrodę. Wo
jewództwo waiszawskie, maj.tce wspa-

i przystosowuje ofiary wojny i nie 
szczęśliwych wypadków do zmienio
nych warunków bytowania.

(J NAS I GDZIE INDZIEJ
Według wskazań obowiązujących w 

państwach wysoko cywilizowanych w 
każdym mieście, liczącym sto tysięcy 
mieszkańców powinien znajdować się 
dobrze wyposażony szpital ortopedycz
ny. W wielu krajach norma la jest 
przestrzegana. W Polsce pod tym 
(względem- jest niestety niewesoło. 
Brak nam szpitali i przędę wszystkim 
fachowców.
warzy siwo
120 członków, pośród

Przed wojną Polskie To- 
Ortopedyczne liczyło około 

których nie było

śkie ruszyło na zdobycz odznaczeń, a 
więc Piotr Zadrożny (Żerań) otrzymaj 
medal złoty za cudną kolekcję złocieni 
i cyklamenów, dalej Ludwik Nowo, 
dworski (zloty medal za piękne okazy 
clemar.tis 1 (powojnika). Wyróżniona 
została Warszawska Spółdzielnia Ogro- 
dnicza, Ogrodnicza Stacja Doświad
czalna Mory (woj. warszawskie) itd.

Na terenach za.choun.ch Polski przo. 
duje stara firma Hozakowskiego (To. 
rąń) i odradzające się żyw olowo kwia. 
ciarsiwo i ogrodnictwo wielkopolskie 
zrzeszono w Wielkopolskiej Spóldz.el- . . 
ni Ogrodniczej. Tu daje swój nowy 
wkład nawet repatriancka f rma ogro. 
dnicza z -WArm Ćintowt Dziewsłtow- 
skiego osiadła w Poznaniu. Ni<esp'psób 
jest wymień ać wszystkich wystawców. 
Nie mogę robić konkurencji przewo
dnikowi ^>O’ wystawie (niestety po 100 
złotych).

Cucę tylko zwrócić uwagę na jedno 
a mianowicie na rozwój spółdzielczości ) 
ogrodniczych w całym kraju. Dla Wiel
kopolski to' nie nlówina. Poznańskie 
wyprzedzało pod tym względem inne 
dzielnice Polski. Dziś Związek Ogrodni- | 
czy l'czy 179 powiatów, spółdzielni o- I 
gfodniczych. Jest to liczba imponująca.

O Ile ze względu na spóźnioną porę 
roku zakłady ogrodnicze nie mogły i 
sprezentować zwedzaiącym kwiaąar- 
slvra gruntowego, o tyle rozwinęły p- 
gromno .bogactwo .odmian (znoyvu wła
ściwych jesieni) jabłek, grusz i nasion. I 
Nie można było oczyw'ś?le pokazać I 
odmian czereśni, wiśn;, śliw, móreli j 
brzoskwiń. Szkoda, że tylko jedna z | 
firm wystawiła piękną kolekcję wino
gron krajowych. D’aczego tak mało? I 
Gdzie Zielona Góra? Słyszeliśmy dużo j 
o uroczystościach Winobrania w tej , 
miejscowości. Chwielibyśmy widzeć | 
winogrona z tych winnic na wystawie. ti 
.Byłoby niesprawiedliwości wielką, | 

pisząc o estetyce obecnej wystawy, o 1 
kwiatach, nie wspomnieć o sukcesach i 
znacznych w tej dziedzinie Związku | 
Samopomocy Chłopskiej. Organizacja | 
ta wykazała na wystawie nie tylko swą S 
prężność organizacyjną, ale i troskę o E 
p/ękno. W ramach Samopomocy Chłop- ,1 
sklej wystawiono eksponaty (Kowale- | 
wo pomorskie) mówią o dużym wysiłku I 
w tym kierunku.

.Weźmy choćby Pomorskie Zakłady | 
Ogrodnicze (Toruń Mokre) pod Zarżą- | 
dera p. Pawelec-Zarlińskiego. Dały sta- | 
rannie Wypielęgnowane ozdobne ro- I 
śliny doniczkowe. Katalog*, jeśli się nie | 
mylę, jedyny na Wystawie, wykazu/e | 
szeroki v/acb.la :z możliwości ogrodni- I 
czych tego zakładu. _ I

Gdy już mowa o ogrodnictwie, chciał- I 
bym zwrócić uwagę na Fundację Kór- I 
nicką, która, jak widać ze stoiska, uj- I 
maje ozdobną j użytkową roślinność ze, I 
stanowiska naukowego. Czy 'nie nale- I 
żało by Zainteresować się, gdy już w | 
ramach tej Fundacji leży wymiana m ę- | 
dzynarodowych doświadczeń, wielkimi I 
osiągnięcYmi czarodzieja ogrodnika ro- | 
;yjsklego Miczurina, który cudów do- | 
konał przvs.lo;:o’waniem do klimatu zim* 
rugo roślin i owoców południov/ych, | 
Miu/.ąriń: k'e doświadczenia znalazły | 
..ywe? zainteresowanie i zastosowanie ■ 
w Stanach Zjednoczonych i Anglii.,

Ale o wystawie już dość. Tcm PQ* I 
bieżny rzut oka na sloizka, na urządzę- B 
nia wnętrz, na przyozdabianie o uraza* I 
mi, girlandami, obramowywanię kwia- g 
taini eksponatów . mówią, że poczucie | 
piękna nie przyćmione w nas zostało | 
straszliwą wojną, że odradza się w no* | 
wą tęsknotę do estetycznych form ży* I 
cia codziennego. Jest to szczęśliwy | 
wstęp do wypowiedzenia walki pospo* b 
litości i chamstwu, jako ciężkim pozo- I 
stałościom wojny.

Henryk Barański

ORTOPEDYCZNE CUDA
Lekarze od' dawna zajmowali się le

czeniem schorzeń i uszkodzeń narzą-

we Wrocławiu ’nie mógł być zreali* 
zowany ze względu na brak profesora.

Równie beznadziejnie przedstawia 
się nasz stan posiadania ortopedy02' 
nych szpitali. W poszczególnych mia* 
stach mamy co najwyżej tylko oddzia
ły ortopedyczne, prowadzone niejedno* 
krotnie przez zwykłych chirurgów i nie 
wyposażone we właściwy sprzęt le' 
karski.

Nawet ludzie bez rąk mogą dzięki zdobyczom ortopedii wykony
wać szereg skomplikowanych czynności technicznych. Widoczni na 
zdjęciu inwalidzi angielscy pozbawieni są prawej dłoni, a mimo to 

( są równie pożyteczni jak ich’cali i zdrowi współpracownicy

na rówieśników sportowców.* Nieszczę
sne kończyny nie pozwalają mu swo
bodnie poruszać się. Chodzi z wysił
kiem i jak kaczkh kolebie się w bio
drach. Męczy się mimo podpierania 
laskami. I znów nóż ortopedy pozwala 
odrzucić mu krokwie a po kilkutygo
dniowych ćwiczeniach ..chłopiec może 
stanąć na boisku do zawodów.

To tylko dwa drobne przykłady' wy
jęte spośród tysięcy.- Ortopedyczne le
czenie przywraca ludziom możność 
swobodnego poruszania się, wyprosto
wuje krzywych, leczy złamania, likwi
duje zrosty; sięga nawet poza :wpPa!

więcej jak 10 specjalistów-ortcnedów. 
Dzisiaj Towarzystwo liczy zaledwie 60 
członków, a wybitnych fachowców tej 
gałęzi wiedzy możemy policzyć na pal
cach jednej ręki. Te jednakże jedno
stki należą do sław. W ciągu ostatnich 
dwu lat posiadaliśmy w Polsce jedną 
tylko katedrę ortopedii na Uniwersy
tecie Poznańskim i to katedrę pozba
wioną do dzisiejszego dnia własnej 
kliniki, sal operacyjnych, wykłado
wych, dla chorych, laboratoriów i pra
cowni. Kilka tygodni temu utworzono 
na Uniwersytecie Warszawskim drugą 
katedrę, Projekt otwarcia trzeciej —

KALEK NIE UBYWA
Myli się kto sądzi, że w Polsce sze* | 

regi ludzi okaleczałych zmniejszają 
Kraj nasz zmienia swe oblicze gospo* I 
darcze i uprzemy sławia się coraz bar* | 
dziej. Im więcej będziemy posiada | 
warsztatów pracy, im szybsze będzie 
tempo naszej produkcji tym więCeJ| 
będziemy mieli nieszczęśliwych | 
padków. Nie pomogą tu żadne zar.z4'| 
dzenia .ochronne. Statystyki uprzemy* | 
słowionych państw wykazują te fakv I 
niezbicie. Wzrasta więc konieczno^ |. 
kształcenia ortopedów', zakładania, fj > 
powiednich szpitali oraz zakład0 I 
przeszkoleniowych dla kalek. , I

W nowej rzeczywistości polskiej |
ją przed ortopedią bardzo poważne I
dania i dlatego rola jej musi być 2^,1 
właściwy sposób oceniona przez 
wyższe czynniki. Polska nie może I 
nadal krajem kalek i żebrzących 
dołęgów. Ortopedii trzeba stwor^o | 
najlepsze warunki prący i rozwoju- | 

Tadeusz Pasikowski |
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teyfcow -mistrz ZSli
w -wce do Warszawy

WARSZAWA (PAP) w poniedziałek 
aodzinach południowych samolotem 

w Moskwy przyleciał zespół moskiew
skiego „Dynamo", trzykrotnego m siiza 
25RR w siatków ce.

Sportowców radzieckich przywitali 
Ł oinkku przedstawiciele Ambasady 

PaJ-kckiej,. Państwowego Urzędu WI- 
j'CpW oraz prasy.- Ekipa siatkarzy ra
dzieckich liczy 10 osób i składa się z 
8 graczy, kierownika drużyny prof. 
Moskiewskiego Instytutu Kultury Fi
zycznej im. Stalina Pietuchowa oraz sę
dziego Berlanda. *

Ceduła
giełdy zbożowo-iowarowej 

w Poznaniu
z dnia 22 października 1947 r.

Zboża: pszenica 3500, żyto 2300, jęcz
mień 2300, jęczmień browarniany 2650, 
owies 2300. proso 2900. Przetwory mły
narskie: mąka pszenna 80% bez op. 
5100—5300, mąka pszenna 70% bez op. 
5400—5600, mąka żytnia. 90% bez op. 
26oo—2800, mąka żytnia 80%. bez op. 
2800—3000, otręby pszenne 2100—2200, 
otręby żytnie 1800—1900, otręby jęcz
mienne 1800—1900 kasza jęczmienna 
65% 3200—3500 Strączkowe, oleiste, 
koniczyny i inne nasiona: groch Wik
toria 4700—5100 rzepak ozimy 9000 do 
10 0000, rzepak jąry 8000—9000, rzepik 
jary 8000—9000, siemię lniane 15 500 do 
16 000, Inianka 8500—9000, mak niebie
ski 18 000—20 000. gorczyca 8800—9300. 
Pastewne i inne- makuchy lianę w ta
flach 4100—4200 makuchy, rzepakowe 
w taflach 2800—2900, śrut lniany 3700 
do 3900 śrut rzepakowy 2500—2600, 
ziemniaki konsumcyjne 550—600, ziem
niaki przem. 500—550, słoma żytnia pra
sowana 575—625 siano zwykłe praso
wane 775—850, siano nadnoteckie pra
sowane 850—900.

Tendencja spokojna.

i Kitajew.
szew, Fio-dorow, Rewa, Akopow, Wa
lczyków, Siłjijahow i Kitajew.

Goście zamieszkali w Hotelu Seimo- 
wym. Przylot siatkarzy ZSRR nastąpił 
dużo wcześniej, niż tego oczekiwano 
w Warszawie.

Półfinał mistrzostw szachowych
zakoaiezoiiy

W niedzielnych dogrywkach z ostat
niej rundy padły dwa decydujące roz
strzygnięcia. Mianowicie Płużek, który jeden z Ubezpie-

. - — -----został on
wyeliminowany. Kubicz przegrał do 
Wardaszki i również odpadł.

Ostateczny stan tabel grupowych 
jest następujący;
1

2

3

4

5

6

grujpa — mgr Kaszowski 4,5 pkt., 
Kbnięczyński 3,5 pkt., Zwiernik 3 
pkt., Janik, Ziółkowski, Pawlicki, 
grupa — Widermański 4 pkt., mgr 
Horak 2,5 pkt., Soroko 1,5 pkt., Wo
źniak, Michalski.
grupa — Siadak 4,5 pkt., rrala 4 

pkt., Szarzyński 3,5 pkt., Kubiak, 
Szczepański, Bloch.

grupa — Wierzejewski 2.5 pkt., 
Tomczak 2,5 pkt., Grzelski 1 pkt., 
Piotrowski'.
grupa — Mięsowicz.4,5 pkt., Tylkow- 
ski 4 pkt., Kozłowski.3,5 pkt.,-Stróż
niak Br., Stoiński, Zalewski.
grupa — Stróżniak Bd. 4 pkt., Ka- 
źmierski 3,5 pkt., Płużek 3 pkt., Ją- 
drzyk, Swiętek, Orlikowski.
grupa — Ratajczak 4 pkt., Zenker 4 
pkt., Walcwak 3 pkt., Radosz K., Bu
dzyński, Demtczyński.
grupa ’— Wardaszko 3,5 pkt., Szcze- 
recki 3 pkt., Kubicz 2 pkt., Laszkie- 
wicz, Baran.
W turnieju rozegrano ogółem 100 

partyj w dziesięciu dniach. Do finału 
zakwalifikowało się 16 graczy, dwóch 
pierwszych z każdej grupy; odpadło 
zaś 29 graczy. Najbardziej emócjonu- 
jące były walki w grupie 1, 6, 7 i 8. 
Półfinał ten był swego rodzaju sukce
sem .mistrzowski ego zespołu „Czar
nych", którzy wystawili do eliminacji 
6 zawodników i uzyskali 5 finalistów. 
Dalszych pięciu jest z Poznańskiego

7

8

W&rta Gedcmia
W nadchodzącą niedzielę poznańska 

Warta gości u siebie pierwszą drużynę 
Gedanii, z .którą rozegra spotkanie to
warzyskie piłkarskie o godz. 11 na wła
snym boisku.

Gedania brała udział w rozgrywkach 
o wejście do do ekstraklasy, odnosząc 
kilka sukcesów, do których zaliczyć 
należy: remis z AKS-em i Rymerem, 
zw-ycięstwa nad Rymerem w stosunku 
4:2, RKU i Orłem Gorlickim w stosun
ku 5:2 a ZZK Łódź i Grocfiów ponieśli 
wysokie porażki.

Jak z powyższego wynika'' spotkanie 
Warty z Gedanią zapowiada się intere 
sująco. Warciarze dołożą wszelkich

l

Klubu Szadhowego (zał. w r. 1839), 
trzech z Z. Z. K., 
czalni Społ., jeden z OMTUR-u, jeden 
niestowarzyszony. Najlepszy wynik in
dywidualny miał Widermański, mistrz 
Wielkopolski, wygrywając wszystkie 
partie.

Nie zabrakło też sensacji dla kół 
szachowych. Bowiem wśród wyelimino
wanych znaleźli się: zeszłoroczny 
mistrz. Janik i wicemistrz przedwo
jenny Kubicz. Poza tym kilku dobrych 
szachistów przęślad-ował 
pech., Szarzyński, 
Zwiernik byli „o

W najbliższych 
do wiadomości o 
wek finałowych.

prawdziwy
Kozłowski, Płużek. i 
włos" od finału, 
dniach POZSz. poda 
rozpoczęciu rozgry-

(zet)
i—

Jak pracuje Aeroklub Poznański
Nad miastem krąży powoli na nie

dużej wysokości zamknięty kabiną — 
górnopłat. Silnik pracuje równo i spo
kojnie. W tej chwili właśnie z lekka 
przechyla się na bok — do wirażu i... 
zawraca pa lotnisko. To ,,Bocian" — 
samolot Aeroklubu Poznańskiego wozi 
pasażerów.

Aeroklub Poznański podjął swą pra
cę po wojnie W lecie 1945 r. z garstką 
przedwojennych entuzjastów razem z 
nowymi amatorami sportu lotniczego. 
Dziś już ligzy 350, członków, z czego 
około 70 pilotów szybowcowych i oko
ło 50. motorowych. Poza tym istnieje 
specjalna grupa- modelarzy i spado
chroniarzy. Pierwszym jego prezesem 
po wojnie był ówczesny wojewoda po
znański minister Widy-Wirski. Pierwsze 
samoloty otrzymano dopiero w roku 
1946. Były to trzy „Kukurużniki" (PO-2).

starań, by spotkanie rozstrzygnąć nt. 
swoją korzyść. z

Przedsprzedaż biletów odbywa się w 
Firmie Poznańska Filatelia, Armii Czer
wonej 2.

CDKA w Pradze
Jak donosi cała prasa czeska, w dniu 

23/ bm. ma przybyć do Pragi mistrzow
ski zespół piłkarski Związku Radziec
kiego —- drużyna CDKA (Moskwa). Ze
spół ten zdobył w roku ubiegłym i bie
żącym mistrzostwo ZSR.R.

Bor! pływaków AIS-u
W nadzielę (26 bm.) poznański AZS 

urządza zawody pływackie z „Astrą' 
(Krotoszyn), na krytej pływa1™ przy 
ul. Wronieckiej o godz. 18. Będzie to 
pierwszy występ pływaków AZS-u po
znańskiego po wojnie. Drużyna „Astry" 
brzyjeżdża do Poznania z rekordzistką 
Polski — Janasówną na czele. W bar
wach AZS ujrzymy: Nogaja ze Śląska, 
praż jednego z najlepszyęh waterpoli- 
Jtów — Kawwę.

KOMUNIKATY
Sekcja lekkoatletyczna KS „Warta'1, po- 

daje się do wiadomości, że z dniem 2,2 bm. 
rozpoczęła zimową zaprawę dla lekkoatle
tów (tek). Treningi odbywają się co środy 
i soboty od godz. 19—21 w sali gimna
stycznej w szkole przy ul. Słowackiego 
poc kierownictwem p. mgra Karola Hof
fmana.

KS „Grom" urządza w sobotę 25 bm. o 
godz. 20 w sali Gospody Cechowej, ul. 
Masztalarska 8a zabawę jesienną. Czysty 
zysk przeznacza zarząd nowopowstałego 
klubu Ha zakup sprzętu sportowego.

Później znacznie, w roku 1947 przy
dzielono Aeroklubowi dwa P:per'y. W 
początkach latano tylko na szybow
cach.

W zasadzie członkiem Aeroklubu mo
że być każdy, kogo interesuje lotni
ctwo, ale ze względu na szczupłość 
przydziału benzyny i cel: konkretne u- 
prawianie- sportu lotniczego, powinni 
się garnąć w jego szeregi' ci tylko, 
którzy chcą zostać lotnikami i mają ku 
temu dane. Aby móc latać w ramach 
Aeroklubu trzeba: posiadać należyte 
warunki zdrowotne, ukończyć kursy 
szybowcowe, osiągając kategorię C, 
mieć za sobą szkołę pilotażu motoro
wego, pewną ilość wylatanych godzin 
i wreszcie' egzam'n w Departamencie 
Lotnictwa Cywilnego w Warszawie, co 
da je tzw. licencję.

Piloci Aeroklubu mają za sobą ładne

Tursiloj szaehsiyy w Osłrowl®
W ubiegły wtorek- rozpoczął się v 

Ostrowie pierwszy powojenny turmej 
szachowy o mistrzostwo miasta Ostro
wa na rok 1947.

Uroczystość otwarcia zagaił prezes 
Klubu Szachistów p. Wypych, życzenia 
złożył radca miejski p. Płończak, a ka
pitan Klubu p. Pisula odczytał regula
min turnieju. Po rozlo$owan’u part;- 
przystąpiono cd razu do pierwszych 
rozgrywek.

Uczestników turnieju jest 22, przy 
czym mierzyć się będą naprawdę mi
strzowscy gracze. Rozgrywki odbywać 
się będą w każdy wtorek i piątęk w lo
kalu klubowym „Carlton" przy ul. Ko
lejowej.

Młodzież gra w szashy
Oczekiwany z zainteresowaniem 

przez młodzież Turniej Szachowy dla 
młodzieży do lat 20; rozpoczął się w 
środę, dnia 15 bm. w Domu OMTU- 
ROWca, przy ul. Łukaszewicza 40.

Rozgrywki poprzedzone zostały lo
sowaniem i pogadanką szachową, któ- 
tą wygłosił wiceprezes Poznańskiego 
Okręgowego Związku Szachowego p. 
Werzejcwski Borys. Do turnieju stanę
ło 20 graczy z poszczególnych sekćyj 
szachowych jak: OMTUR, Czarni, Go
plana, YMCA oraz kilku niestowarzy- 
szonych. Uczestników turnieju podzie
lono na dwie grupy, z których po czte
rech stanie do walki o prymat wśród 
młodzieży naszego miasta. Zaznaczyć 
wypada, że jest to pierwsza tego ro
dzaju impreza młodzieżowa. Organiza
torom tj. OMTUROWI należą się sło
wa uznania.

wyczyny, a niektórzy dosyć ciekawą 
„przeszłość" lotniczą. Np. pilot Adam
ski prowadzj w czasie wojny szkole
nie szybowcowe dla Francuzów w. A- 
fryce Póln., a pil. “Szymański walczył 
zwycięsko nad Anglią z pociskami V-1 
i V-2, strącając je płatami skrzydeł. 
Posiada także Aeroklub kobiety pi
lotki.

Maszyny służą wielorakim celom: 
wyholowują szybowce, ściągają je z 
miejsca lądowania do bazy, pomagają 
modelarzom szukać zaginionych mode
li, doszkalają szybowników „ihotoro- 
wo", a ostatnio wożą amatorów podró
ży do „nieba" w ramach propagandy 
Ligi Lotniczej. Ba —f zdarza się, że 
spełniają przygodnie rolę Pogotowia 
Ratunkowego. Oto niedawno jeden, z 
członków Aeroklubu dr S. leciał £ło 
chorego dziecka pod Poznań.

Tej zimy urządza się specjalne teo
retyczne kursy dokształcające z zakre
su nawigatji i ślepego pilotażu. St. S.

RESTAURACJA „EMP1HE
Poznań, ul. 3 Maja nr 5 — telefon 39-35 
zawiadamia Szanownych Gości, że

lokal j.esi czynny do godz. 24*iej
/

W soboty specjalności własnego wyrobu
Od godziny 18-łei SOUPER z 3-ch DAŃ 220, zł

1 p 6445
■»»>■».i.......................   ......i.n

IPlIlillIki stępione nacina
Fabryką Pśln k ó w 

St. Kaczmarek Poznań 
Sikorskiego 20 — dawn. Strumykowa 
41515 Ku pu e stare pślniki ■/

Maszyny

Z a k ii d
10-451

5

WELHĘ owcz^ 
stale kupuje po najwyższych cenach i wymienia na 

włjczkę kolorową oraz tkaniny, 
łakże za nośrednictwem pocz*y 

kupuje WŁÓKNO '"kropnę 

SŁOMĘ lniany p w74

ŁÓDZKA HURTOWNIA 
. Artykułów Włókienniczych
£ Poznań, M. Focha 16, w Hali Targów Pozn. 
M naprzeciw Dworca Zachodniego Telefon 63-31

biurowe
Sprzedaż

Przetarg
-Przemysł Chemiczny ,?Boruta“ pod Zarządem Pań 

stwowym w Zgierzu, ul. Sniechowskiego 30 ogłasza 
przetarg nieograniczony na dostawę:
410 m rurek stalowo-pancernych 0 16 mm 
W10 m rurek stalowo-pancernych 0 21 mm 
600 m rurek stalowo-pancernych 0 29 mm 
210 m rurek stalowo-pancernych 0 36 mm

40 szt. puszek do rurek stalowo-pancernych, przelo
towe 0 16 mm

szt. puszek do rurek 
kowe 0 16 mm 

szt. puszek do rurek 
towe 0 21 mm

1 szt. puszek do rurek 
kowe 0 21 mm

1 szt. puszek 
nikowe 0

(szt, puszek
Iowę 0 29

1 szt. puszek_________
kowe 0 29. mm 

szt. puszek do rurek 
nikowe 0 29 mm 

szt. puszek do rurek 
towe 0 36 mm 

szt. puszek do rurek 
kowe 0 36 mm

“ szt. kolanka do rurek stalowo-pancernych
l szt..- kolanka do rurek stalowo-pancernych
1 szt. redukcje 

na 16 mm
’ szt. redukcje

na 21 mrn
1 szt. redukcje

na 29 mm
5Q. szt. redukcje

na 3G mm
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „oferta 

ha artykuły elektrotechniczne1* kierować należy po 
adresem Przemysł Chemiczny ,,Boruta" Zgierz, wy
dział Zaopatrzenia do dnia 5 listopada br. w którym 
to dniu o godz. 10 ńastąni otwarcie ofert w obecności 
zainteresowanych osób i przedstawicieli firmy „Bo- 
ruta“.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium 
w wys. i’/, oferowanej sumy.
. zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ofert bez
Podania przyczyn oraz wybór oferenta bez wzf‘ 
na cenę. 10-548
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w wielkim wyborze 
poleca

Mimw
właść. A DOLSKI 

?OZNAŃ
Mielżyńskiego 16
Ia2M2 „61M

WÓZKI DZIECIĘCE
Łóżka mefaSowe dziec. i norm.
Zabawki i sprzęt domowy

■ m. wmszAia mio i
POZNAŃ, ST. HYNKK 33 TEL. 39-09

TUZ PRZY UL. WIELKIEJ

Parceli# —
Serwisy kawowe i stołowe, 
nakrycia, pojed! filiżanki, 
talerze, kubki, wazony, 
porcelana restauracyjna.
SZKŁO STOŁOWE
Kompl. do ciast, kompotu 
i likierów. — Szklanki' 
kieliszki, słoje do zapraw 
i cukierków, cylindry, 
szkło' restauracyjne itd. — 
poleca w więlkim wyborze

T. SobMewścx i Ska
Sp. z o. o. — Hurt porce
lany i szklą — Poznali, 
Garbaty 52 (róg Szyper
skiej). Tel. 46-29. Tram
waje 5 i 8. pf>236

Wykonuję suknie, bluzki, spód
niczki, przeróbki. Drzewiecka, 
u!. Kolejowa 50, m. 5. 41490 I

l Czwartek, 
p§fek, 

sebofa
' dnia 23—-25 paździer

nika 1947 r. z powodu 
inwentury nasze ma
gazyny

Ontrala Zbytu Porce
lany, Fajansu i Wyrób. 
Szklanych Hurtownia 
Nr 16. 41617
Poznań, ul. Ogrodowa 
nr 13. Tel. 8:1-20 i 89-22.

i

Włosie ś szczeć \
kupuje

Hurtownia Szczotek
i Pędzli . 1

Poznań, św. Marcin 50 '
Tel. 13-74

p 6433

F» o X z? as

PfzeUrg
Wydział Wojewódzki Poznański w Poznaniu, ul. 23 

.Lutego 7a ogłasza niniejszym przetarg nieograniczony 
na wykonanie prac dekarskich i blacharskich w do
mu mieszkalnym na terenie Zakładu dla Głuchonie
mych Poznańskiego Wojewódzkiego Związku Samo
rządowego w Poznaniu, przy ul. Bydgoskiej 4a.

Oferty których wzory otrzymać można .za opłatą 
100— Zł W gmachu Wydziału Wojewódzkiego Poznań
skiego pokój 30, umieścić należy po ich wypełnieniu 
w nieprzejrzystej i zalakowanej kopercie z napisem 
„oferta na' wykonanie prac.....“ , , . , .

Ńa zabezoieczenie ofert składa przedsiębiorca wa~ 
dfum w wysokości 2’/. od sumy .ogólnej oferty.

Wadium należy złożyć w Kasie Głównej P. W. Z. S. 
W Poznaniu, ul. 23 IjUteg0 7a. , . ..

Kwit na złożone wadium przedłożyć nalezj Korni, ji 
Przetargowej w dniu otwarcia ofert.

Wvdz°ał Wojewódzki Poznański zastrzega sobie 
r?rawo dogodnego wyboru oferenta bez względu na 
cenę swobodnego uznania, że przetarg nie dał wyniku 
d°Termin’°przetargu wyznacza się na dzień 27 paz- 
d7ić*rnika 1947 o godz. 11 pokój 30 w gmachu Wydziału 
Wojewódzkiego Poznańskiego' w Poznaniu, ul. 23 Lu- 
teBliższych informacji udziela się codziennie 
dżinach od 10—12.

Za przewodniczącego 
Wydziału Wojewódzkiego 

(_) ‘mgr pr. St. Maciejewski 
Naczelnik Wydziału Samorządowego

Przetarg moegrcmiaz«my
Państwowe Nieruchomości Ziemskie Okręg Poznań, 

ogłaszają przetarg nieograniczony na wydzierżawienie 
obwodów łowieckich' gruntowych o ogólnym ob: ża
rze 29 270.52 ha,„oraz obwodów łowieckich wodnych 
o obszarze ogólnym 6 562,72 ha.

Przetarg odbędzie się dnia 8 listopada 1947 r. o go
dzinie *10 rano w lokalu Zarządu Okręgowego Pań
stwowy eh Nieruchomości* Ziemskich, ul. Paderew
skiego 10 — pokój nr 17-

Do tego terminu dopuszczalne jest składanie ofert 
pisemnych (wysokość czynszu ma być 
owsie) w zapieczętowanych kopertach 
napisem: „Oferta na wydzierżawienie 
wleckiego".

■Rliższe informacje otrzymać można
Okręgu Państwowych Nieruchomości Ziemskich po
kój nr 12. .

Zarząd Okręgu P. N. Z. zastrzega sobie prawo wy 
boru z przetargu dzierżawcy bez względu na cenę 
oraz prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku.

10-6’0

Merżawa warsztatu rzeznkklego
Okręgowy Urząd Likwidacyjny w Poznaniu wy

dzierżawi warsztat rzeźńicki. położony w Chodzieży, 
ul. Stalina 53'54 (dawn. Schróter).

Oferty pisemne z podaniem -proponowanego czynszu 
.dzierżawnego przyjmuje w terminie do dnia 10 listo
pada 1947 r. Biuro Obwodowe O. U. L. w Chodzieży 
Eynek 6.

Okręgowy Urząd LHiwidscyjny w Poznaniu
Plac Wolności 16, I p. pok. 36 10-60?

4 Zg. 59/47,

29

w go-.

10-613

określona w 
opatrzonych 
obwodu ło-

w Zarządzie

Ogłosaienie
Na wniosek Władysławy Juchacz, wszczęto postępo

wanie o uznanie za zmarłego jej męża Walentego .Tu- 
chacza, ur. 1.3 lutego 1887 r. w Podłozinach, syna Wa
lentego i Barbary z d. Matysiak, rolnika, ostatnio 
zamieszkałego w Rogałinie, powiat Śrem, który aresz
towany przez okupanta w październiku 1942 r. prze 
bywał do stycznia 1943 r. w forcie VII w Poznaniu, po 
czym miał być wywieziony do Gross-Rosen i odtąd 
wszelki ślad po nim zaginął.

Wzywa się zaginionego, aby do dnia 1 stycznia 1948 
,r. zgłosił się w niżej podpisanym Sądzie, gdyż w prze
ciwnym razie może być uznany za zmarłego.

Wzywa się wszystkie osoby, które mogą udzielić 
wiadomości o zaginionym, aby w terminie powyższym 
doniosły o nich Sądowi.

< Sad Grodzki
Śrem, dnia 1 października 1947 r. 10-614

li■ « e £ O « C /Ł' f /S » H O O /»/ £,»■ ““
Biuro Ogtoszcfi czynne w dni powszednie od 8- 19-tej. w soboty od 8— 17-tei w Poznaniu przł m Wyspian 
5kiego to f p^tro - Te) 64 75 i 62-70 iwewn 5) - Za terminowy druh ogłoszeń Administracją nie odpowiada

Ogłoszenie
ttt zs 707/47 Nadzieja Natalia Abramczyk w Po

znaniu, ul Polna 33 wystąpiła z wnioskiem o uznanie 
ra zmarłego Mikołaja Abramczyka urodź. 20. 4. 1898 

n-irTnnv’iezach syna ■ Aleksandra i Julii z Kupry- 
^ńczyków.’ Wymieniony aresztowany przez władze 
radzieckie w lecie 1944 r. w Baranowiczach, został 
^^ywa^Snionego, aby najpóźniej w terminie 
nXm^siccznym zgłosił się w Sądzie Grodzkim w Po- 
znanTd gdyż w przeciwnym razie uznany zostanie za 
Znwzvia’ się wszystkie ocQby, które mogą udzielić 
WUdomośęi o zaginionym a.by najpóźniej w terminie 
powyS^ doniosły tute^e™ Sądowi

Poznań, dnia 29-września 1947 r.
10-609

Poznański Zakład Przyrodolecz
niczy, al. Marcinkowskiego 20 
leczy cierpienia stawowe — 
artretyczyne, przenranę ma
terii, kobiece, nerwowe. p589

Wolne posady

Fryzjerka na prowincję. Zgło
szenia: Poznań, W Garbary 25, 
SŻypczyński. 41303
Fachowiec do produkcji limo- 
niad na dobrych warunkach po 
trzebny. Oferty: „PAR", Ra’a;- 
czaka 7, pod 10,704. p6333
Ucznia piekarskiego przyjmę. 
Wierzbięcice 49. kl891

Pomocnica domowa z dobrym 
gotowaniem do 2 os;b zaraz 
potrzebna. Zgłoszenia: Poznań, 
Dąbrowskiego 89, kiosk.
__ ____________  10-567 
Kucharka dobrym gotowaniem 
na prowincję potrzębna. Focha 
nr 58 Wybieralska (skład).

____ _ 41503
Krawcy potrzebni na prace 
miarowe Józefa 5. skład.

41574

Dziewczyna uczciwa, chętna do 
prac domowych, r.a stałe, bez 
prania. Drogeria, 23 Lutego 1. 

41567 --------g--------- ------------------- - 
Fornal uczciwy, samotny, utrzy
maniem. Of. Gł. iSrikp nr41565.
Palacz potrzebny zaraz do-ko
lia parowego. Adres wskaże 
Głos'Wielkop. nr 41558. 

Murarry, cieSH, robotników 
przyjmiemy zaraz. Poznań, Ra
tajczaka 7, III p. . t>646l
Famocnica domowa, .zsmiłowa- 
nieiit do dziecka, zaraz, /mi 
Czerwonej 3, m, 4. c3583

Ślusarz maszynowy, siła tylko 
fachowa, może się zg’osić. Inź. 
Frąckowiak. Grunwaldzka 91, 
m.‘2. 41551
Ufzrń, mający zamiłowanie dr? 
pickarslwa. potrzebny. Grób1' 
nr 27a (piekarnia). fl4S

Pomoc domowa z gotowaniem 
potrzebna. Gryniecki, Pułaskie
go 26, tel. 36-36. p6453
Przyjmc starszych robotników 
maszynowych. ZgUszeira: Po
znań. Droga Pąbińska 12.

Podlwcharka może s’ę zaraz 
zgłosić do restauracją, św Mn. - 
cin 49. ___ c3582
Dziewczyna młodsza do wssei- 
kich prac domowych potrzeb"-- , 
Daszyńskiego 67, m. 1. k!90‘7
Kierownik, ucz&ń. do stleni 
spożywczego pot-zebni. Pi
semne zeołszen!a: K. U. P. —- 

R1904p5447 1 R’żana 19.
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Nowak A

napisał
Tad. H

Następnego dnia o umówionej go-’ 
dżinie Staęłi przybył do mieszkania 
przy ul. Senatorskiej, gdzie miał 
spotkać się z Władkiem. Zamiast 
przyjaciela zastał jednak harcmi
strza z drużyny „Błękitnych", z 
którym zaczęli rozmowę o intere
sujących obu -'sprawach. Podczas 
rozmowy usłyszeli nagle . krzyk i 
towarzyszące mu złorzeczenia “nie
mi ećk-ich żołdaków. Obaj harcerze 
podbiegli do okna i z obaczyli jak 
dwóch niemieckich żołdaków past
wiło się nad pewnym człowiekiem. 
W nieszczęśliwym harcmistrz po
zna! robotnika, sąsiada z przyległej 
kamienicy.

Śliski

— Wy jdźmy na ulicę — powiedziałStraszny to był widok. Harcmistrz 
zaciął zęby i tylko zimna krew pow
strzymała go od tego, żeby nie strzelić 
przez okno. A harcmistrz — co wpra
wiło Stacha w duże zdziwienie — był 
uzbrojony.

chciałbym ci wiele rzeczy pokazać, bo 
czeka cię duża praca — zakończył harc
mistrz. Szli właśnie Wierzbową; harc
mistrz zatrzymał się nagle' obok ga
blotki fotografa. Pełno tam było zdjęć 
różnych żołnierzy niemieckich.

— Stachu, powiedział, są niestety Po
jący, którzy nie rozumieją tego, że ich 
postępowanie jest złe. Choćby ten foto
graf. Wstydziłby się wystawiać podo
bizny naszych wrogów.

Po chwili szli już przez Plac Saski, 
na'którym właśnie stawianb- ostatnie 
maszty z hitlerowskimi flagami.

szmatę, która tak zniekształciła symbol 
krzyża. Zastanów się nad tym com <u 
dzisiaj powiedział i pokazał. Przyjął 
jutro do mnie. JUZ

Rozstali się. Stach raz* jeszcze 
obejrzał i ze zdumieniem stwierdził 
że harcmistrz skoczył do tramwaju 
przeznaczonego tylko dla Niemców

Dziewczyna samodzielna, ucz
ciwa, zaraz może się zrntić. 
Wybickiego 12, m. 5. kl901

Apteka w Poznaniu poszukuje 
. od 1. 11. 1947 'magistraty) z 

praktjką. oferty nr 157; czy
telnik, M. Focha 14. 1157

Potaż ;bny zaraz kowal-mecha- 
' tuk do majątku pauśs łbowego.

Zgłoszenia kierować: Zarząd 
Państwowego Mrjątku Mlrosra- 
wice, .poczta -Rogow, powiat
Wrocław._________ 101-604
Robotnik młodszy, silny, ucz
ciwy, zaraz potrzebny. Zg 0. .że
nią: Paderewskiego 3. 10-594

Czeladnik piekarski, samotnic 
potrz.biy na prowincję. Oferty 
Głos Wicikóp. nr 10-592.
Dziewczynkę do pomocy w do
mu. Wrcniecka 16, m. 4. 
____________________ 41624 
Pomoc domowa przychodnia, z 
gotowaniem, potrzebna Aaraz. 
Gąsiorowskich 5a, m. 8. 41622

Dziewczyna z gotowaniem za
raz. św. Marcin 13 m. 17. 
__ _________________ . 41601
Dziewczyna czysta, z gotowa
niem. zaraz potrzebna, ze spa
niem. Woźna 10, piekarnia. 
____________________ 41599
Stolarzy, robotnika maszyno
wego, przyimle natychmiast — 
Stolarnia, GłóWna 40. 41589

Szntra posady

Śb.k.r.ęiarka, samodzielna kore
spondentka siła pierwszorzęd
na i zaufana, obeznana z wszel
kimi pracami biurowymi, zmie
ni posadę. Oferty Głos Wielko
polski nr 41459.

Tańcćw nowoczesnych wyuczam 
w 6 lekcjach. Antoszewska, 
Popiińskich 53. kl902
Student poszukuje korepetycji 
(polski, h^roria). Oferty nr 155:
Czytelnik. M. Focha 14.

1155

Potrzebna do majątku kuchar
ka, mała rodzina. Informacje: 
ni. Zey landa 3. m. 1. 41580

Potrzebna pomoc domowa na 
3 godz. w godz. rannych. Po
znali. ul. Zeyianda (b. Przecz
nica) 3, m. 1. 41585

Fryzjerka potrzebna na stale. 
Poznań. Chociszewskiego 21 
_____________________4! 584 
Potrzebuję fachowca produkcji 
kosmetyków do współpracy. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 41581.

Pomocnik piekarski potrzebny 
zaraz. J. Bartkowiak. Wrze
śnia. Lenina 6,, 4!650

Pomoc domowa do wszystkie
go. Chełmońskiego 5, in. 4. 
_____________________ 41661
Potrzebna 'uczciwa gosposia, 
znająca. doskonale kuchnię, 
czysta, 'Tylko z referencjami. 
Wiadomość; Hotel „Continen- 
ta!“, pokój 204, godz. 9—10 
Warunki bardzo dobre. 41666

p r z yi m i e

Mickiewicza 35 I p-fro
41623

Księgowa bibanslstka (przemysł) 
przyjiai&^posadę w miejscu po
ważnym przedsiębiorstwie. — 
Rzepczyńzka, Poznań, ul. Bo
jowa 7. rn. 1. C3581
Smnótna synkiem szuka posady 
u. bezdzietnego małżeństwa lub 
sainoińej osoby. Oferty Głos 
Wielkop. Leszno, Słowiańska 2. 
_ 10-600 
Wdowa przyjmie posadę jako 
gospodyni na majątek Izb pro
bostwo. Oferty Głos Wielkop.. 
Leszno, Słowiańska 2. 10-601

Osobiste WYKONUJE
najstarsza fachowa firma

Wychowawczyni wpina zaraz. 
1—2 dzieci od 2 lat do domu 
kulturalnego. Referencje bar
dzo dobre. Oferty Głos Wielko
polski nr 41642.

.Gospodyni kucharka, starsza, 
przyjmie posadję. Oferry: PAR, 
Ratajczaka 7, pod 10,790 
____________________ 03 460 
Ogrodnik żonaty, 20 lat prak
tyki, specjalność wczesne wa
rzywa, kwiaciarstwo, poszuku
je pracy zaraz lub od 1 1.
1948. Oferty nr 3436: Czytel
nik. Armii Czerwonej 1. C3578

Fkspedlentka rzeżnfeka poszu
kuje posady. Branża obojętna. 
Kraszewskiego 14, m. 13. 

41572

3-letnia dziewczynkę, zdrową, 
gizeczną, miłą, odda się na 
własność w dobre uczciwe pol
skie ręce. Oferty, kierować do 
„Słowa Poslkiego", Wrocław, 
pod 0396, 10-598
Sołacz pływalnia, sobotę, godz 
16, nie mogłem. Chłoptaś. Pro
szę wiadomość Głos Wielkopol
ski nr 10-593.
la nadesłane życzenia i kwiaty 
z okazji naszego ślubu serdecz
nie dziękujemy. M. M. fcopa- 
czowie, Miejska Górka. 41561
Hallo uwaga! Nadeszły najnow
sze szlagiery w świeżym trans
porcie płyt gramofonowych. 
Sprzedaż również bez dostar
czenia starych płyt. Polecam 
noże do cięcia szkła, grzałki 
elektryczne i pończoszki do 
gazu oraz wielki wybór har
monijek ustnych, akcrdicnów. 
,,Emka“. Wrocławska 30. Wła
sne warsztaty naprawy. p6404

Poznań, Ogrodowa 11 
(dawniej Zgoda 20) 5 min. od
Dworca .ufobus. i Koiejoweoo 
Rok zał. 1914—Naqr. na PWK. 
p 6438

Fort!, samochód 4-osobowy, na
Chodzie. Adres wskaze: Żwie- 
rsyniecka 8. 41655
Sprzedam spiesznie 200 litrów 
surówki wiśniowej a 100 zł. 
Oferty Glos Wlkp. nr 41654.

Spr-zeciaże

Akordion 80-basoWy sprzedam. 
Wierzbięcice 15, m. 17, od 16 
do 18,_____ 41652
Fotograficzny aparat. Wawrzy
niaka 27, m f. 41659
Waż półcalowy, 23 m, leżanka, 
szafa sosnowa. Przemvs'owa 
nr 57, m. 5. 41664

Starsza kulturalna gospodyni 
szuka pracy bez spania. Ofer
ty Głos Wlkp. nr 41564

Rutynowana księgowa - bilansi- 
stka szuka pracy. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 41563.
Mydlarz zmieni posadę. Adres 
wskaźe Głos Wlkp. nr 41662.

Nauka

Kursy pisania na maszynie, 
ślepą metodą, wszystkimi pal
cami. Piotr Pieprzycki, Po
znań al. Marcinkowskiego 26. 
tel. 23-62 Dla zamiejsco
wych kursy listowne. p5849
Wieczorowe f popołudniowe 
Kursy Handlowe pć.roczne roz
poczynam 3 listopada. Kursy 
Handlowe Smólskiego, Wawrzy
niaka 33._____________ 10-433
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adelą ^zćzutkówna, Jan Śzczu- 
tek. ai. Marcinkowskiego 2a.

_______ 41155 
Księgowości z przebitkową u- 
prcszczcną i podatkową wyu
czają do całkowitej pewności 
bilansowej. Kursy Hand(cwe. 
plac Wolności 2._______ 41556
Półroczne kursy handlowe roz
poczynamy 3 listopada. Wpisy: 

’ Kursy. Handlowe, plac Woino-

Program audyty’ radiowych na tobo tę 25!" 10. br.
6.00 Aud. por.; 6.C5 Gimnastyka; 6 15 Wiadomości; 6.20 

Muzyka: .6.52 Program, 6.59 Sygnał czasu; 7.00 Dziennik; 7.15 
Muzyka; 8.20 Informacje ogólnopolskie; 8.25 Skrzynka PCK;’ 
8.35 Kwadrans prozy: „Starosta Warszawski", J. Ig. Kra
szewskiego; 8.50 Muzyka; 9.15 Przerwa; 10.40 Aud Min. Ośw. 
— aktualia ośiwatpwe; 11.00 Przerwa; 11.57 Sygnał i hejnał; 
12.03 Wiadomości; 12.08 Przegląd’ prasy stołecznej; 12.15 
Muzyka; 12.20 „Z mikrofonem po kraju"; 12.30 Muzyka roz
rywkowa Orkiestry Rozgf. Poza.; 13.15 Przerwa; 14.00 Audycja 
rozrywkowa; 15.00 Kredka Poznania i Wielkopolski; 15.10 
„Kalejdoskop muzyczny4*; 15.45 Pogadankę z okazji „Dnia Ro
botniczego Towarzystwa Przyjaciół Dzieci" wygłosi Jan Przy
bylski; 15.55 Wiadomości; 16.00 Dziennik; 16.20 Rezerwa; 
16.30 Słuchowisko dla dzieci; 17.00 „Przy sobocie po robocie"; 
18.15 „Wieczór literacki" — współczesna poezja czechosło
wacka; 18.30 Nadprogram; 18.40 Koncert życzeń; 19.00 Audy
cja dla świata pracy; 19.10 Audycja dla wsi; 19.30 Koncert; 
19.50 Srimał; 20.00 Dziennik; 20.30 Rezerwa; 20.50 Poga
danka sportowa z W-wy; 21.00 „Z twórczości Stefana Pora- 
dowskiego; 21.45 Audycja Biura Studiśw; 22.00 Muzyka ta
neczna; 22.45 Wiadomości sportowe; 22.50 Muzyka; 22.58 
Program; 23.00 Ostatnie wiadomości; 23.10 Progran ogólno
polski; 23.20 Muzyka taneczna; 23.55 Z ostatniej chwili; 24.00 
Muzyka taneczna; 1.00 Hyntn i zakończenie programu.

Maszyny biurowe. Warsztat na 
prawy. E. Wiśniewski. M. Fo
chą 20, tel. 65-88. 10-481
Meble różne, wieiki wybór, 
korzystnie Janiak Poznań, ul 
Rybaki 6. w podwórzu. p5871
Fortepiany, pianina fisharmo
nie Sprzedaje i kupuje Maga
zyn Fortepianów, św. Marcin 
22 — w podwórzu, tel. 23-91.

p5875
Maszyn biurowych, kupno — 
sprzedaż — naprawa. Piotr 
Pieprzycki, at. Marcinkowskie
go 26. te! 23-62 Przepisywa
nie — powielanie. p5850

Filateliści! Poznańska Filate- 
lia, najtańszym źródłem za
kupu. Armii Czerwonej 2.

_____ __________ p6191
Meble, sypialnie, jadalnie, ku
chnie. najtaniej K. Bakoś, Gar- 
bary 2li 10-435
Dywany, materiały meblowe, 
chodniki, worki, sienniki. Per- 
tek. Kraszewskiego 17. 10-484
Pianina najkorzystniej Poznań
ski skład Pianin. Ogrodowa 1. 
narożnik Półwiejskiej___ p5876
Skład fabryczny firmy ,,'Mou- 
tine“ L. Goraln.cki i Ska, po
leca towary wełniane po ce
nach fabrycznych, bódź, Piotr
kowska 69. '_________ 10-514
Meble oddzielne, szafy, bufety 
kuchenne, łóżka oraz komplety, 
korzystnie poleca Magazyn Me
bli, Za Bramką 4. p6351
Tapczany, fotele, leżanki, ma
terace. Nowacki. Szewska 19. 
narożnik Dominikańskiej.

 C3549 
Sypialnia piękna, urządzenia 
kuchenne, tanio. Zakład Sto
larski. Kramarska 8 10-436

Continenta!, walizkową,- nową, 
28 000 zł. Małeckiego 2, m. 7 
 41663 
Korkowe płyty i Hermetic wy
sokiego gatunku dostarcza — 
Artebe, Kantaka 10. 10-520

Samochód DKW w dobrym sta
nie. 170 tysięcy, sprzeda — 
Artebe, Kantaka 10. 10-619

Motor 4 KW, 1410 Obr., kom
presor 2-tłokowy większy. Dą
browskiego 87, garaż. 41665

Sprzedam p:anino, lodówkę e- 
lektryczną, maszynę do kraja
nia wędlin Oferty- PAP, Miel- 
żyńskiego 8, nr 4599/47. 
_____________________ 10-608
Dom (38 lokator’w) Poznaniu, 
parcelę 6696 ms, w Przeźmie
rowie sprzedani. Kosińskiego 
nt 8, m. 3. p6462
Tokarnię ślusarską w pierwszo
rzędnym stanie sprzedam. Adres 
wskaże PAR, Ratajczaka 7 
pod 10 788.___________ p6458
Kompresor 3-tłokowy oliwny 
na ciśn'enie 800. atm. do pras 
hydraulicznych. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7, pod 10,776.

________ __ p6448 
Futro męskie czarne, kołnie
rzem karakulewyni, okazvinie. 
Gajowa 4, m. 9._______ p6450

Futro piżmowce męskie, czarne 
poszycie, jak nowe. Wiadomość: 
,,Ela“, plac Wolności 8. par
ter. p6456
Motocykl D. K. W. 200 na cho
dzie tanio, pilnie. Saperska 
nr 109 m. 1. ' C3583

Futro brązowe i kożuszek dze- 
cięcy sprzedam. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 41634.
Philips super, zmienny, 5-lamp. 
Polna 17, m. 39.____ 41631
Futro karakułowe sprzedam o- 
kaz”jnie. Wyspiańskiego 18. 
m. 9,________ 41330
Samochód Mercedes 170 V ko
rzystnie. Traugutta 25. 41593

Marka maszyny A E G, normal
na biurowa, krótki wałek. — 
Obejrzeć między 18—20: Sza
marzewskiego 10, I ptr., lewo.

_________  41530 
Kredens i gablotkę oszkloną, 
komplet, w dobrym stanie — 
sprzedam. Nowowiejskiego l, 
od godz. 15—17.______ 41629

Kamienicę komfortową, wol
nym mieszkaniem, za bezcen 
sprzeda „Union", Rzeczypo
spolitej 4. 41620
Gospodarstwo, ziemia 29 mor
gów. przy Poznaniu. 500 000 
sprzeda „Union", Rzeczypo
spolitej 4. 41619
Ubranie męskie granatowe, ś-e 
dnia figura, sprzedam. Osiedle 
Warszawskie, Kutnowska 7, 
m 3. 4161S
Gdańską szafę, 2 stoliki rene
sans. Płowiecka 12, m. 1, godz 
16—18. 41616
Kołnierz szalowy, wydra, na 
sprzedaż. — Szwajcarska 23 
nr 17^_____________ 4j?L5
Jamnik na sprzedaż. Ul. Pa
miątkowa 9, m. 11. 41606

Jadalnie dębową, radioaparat 
4-lampowy, tanio sprzedam. — 
Skład wełny, Sienkiewicza 14a.
J____ _____ 41604

Futro męskie popielice, koł
nierz wydra, poszycie marengo 
figura średnia Wiadomość: Ra
tajczaka 33, m. 9. godz. 14—16.

/ 41300
Ciągnik Stork, 25 PS, ogumie
nie dobre, rejestrowany. Trau
gutta 25. _______41509
Samochód ciężarowy Citroen, 
2-tonowy, korzystnie. — Trau
gutta 25. 41597
Łóżko siat., lustra. Ul. Rolna 
nr 21, m: 9. _ 41595
Jednostka Wojskowa nr 4805 
!Kolumna Samochodowa) przy 
ulicy Ułańskiej sprzeda złom 
samochodowy. kt'ry można o- 
glądać w godzinach od 15—17 
Oferty należy złożyć w zalako
wanych kopertach do dnia 5 łi- 
stopada 1947 r. 41588

Komplet cyrkli, skrzypce, ze
gar. kołdry, pierzyna. Matej
ki 45, in. 6. 41582
Blanpunkt super sprzedam. — 
Jarochowskiego 10, m. 13.

41580
Wózki dziecięce autka. Kra
szewskiego 28, warsztat.

41579

6-lampowy, 3-zakresowy, su
per, prąd zmienny. Ska'bowa 
nr 14, ni. 10._______ 41365
Autko wózek dziecięcy, nowy, 
oraz koszykowy — okazyjnie 
sprzedam. Raczyńskich 9,m. 14 
tel. 88-45.__________p6435
Aparaty, lampy radiowe, wzmac
niacze, pyty gramofonowe, a- 
daptery, akumulatory, anodów- 
ki, przybory elektrotechniczne, 
poleca, kupuje Kontakt, Szkol- 
raJ3. 10-0L____ 10-482
Maszynę Singera (okrągłe), do
brą. Żydowska' 15 19, m. Ga, 
prawe wejście._________41575
Jadalnię używaną tanio sprze
dam. Stary Rynek 43, ,m. 2.

41570

Futro karakułowe, dobrze u- 
trzymane. Garncarska 2, m. 8, 
13—15. .________ . C3584
Szczenięta ostrowłóse teriery 
na sprzedaż. Wodna 11, m. 4.

C.3586
Kapustę, ca 15 t, sprzedam. —
Zygm. Augusta 4, m. 8. C3589

Dwa koła ogumione z tarcza
mi i dętkami na ciągnik, roz
miar 11,25X24 oraz przednie 
600X20, mało używane, sprze
dam. Oferty nr 3458: Czytelnik. 
Armii Czerwonej 1. c3590

Stalowy nowoczesny korzyst
nie sprzedam. Wawrzyniaka 32, 
m. 4. 41648
Rower męski i futerko dziecię
ce na 6 lat. — Pćłwiejska 2 
m. 2, skład. 41643

Kupna

Wydawca: Spółdzielnia wydawnicza „Czytelnik". 
Redaktor naczelny: Jan Zagierski.
Godziny przyjęć: Redaktor naczelny od 12—13;
— sekretarz redakcji od 10—11.
Nić2amówionych rękopisów red: keja nie zwraca.
Za dział ogl&szeniowy redakcja nie odpowiada.
Prenumerata miesięczna: w Poznaniu z odnoszeniem do 

demu 95,— zł*-na prowincji pocztowa 90,— zł, pod 
opaską 95,— zł.

. Kolportaż (pojedyncze egzemplarze i kolporterzy): Po- 
mań ul. Świerczewskiego 3, tel, 78-61, oraz ul. 
Daszyńskiego 48, tel. 94-17, 23-62, dyrekcji 9£ 
Konto PKO „Czytelnik" — Poznań V-4400, Bank 
Gospodarstwa Spółdzielczego nr 25.

Adres redakcji; Poznań, ul. Wyspiańskiego 10. tel 64-75 
i 62 70. —

Adres adm nistracji: Poznań. M Focha 14, tel. 6.2-31. 
| Odd ''ł'v Gniezno, ul. Dąbrówki 1; Gonów, ul. Łokiet

ka 24. tel. 318; Cstrów, ul. Kościelna 9, tel. 753; 
Zlatana Góra, pL Lenina 7.

Cennik ogłoszeń podajemy trzy razy w tygodniu.
Adres Biura ogłoszeń: Poznań, ul. Wyspiańskiego lń. 

I Dtr telefony- 64-75. 62-70 (wewnętrzny 5).
Konta- PKO P-znań nr 4499 Bank Gospodarstwa Spół
dzielczego Poznań nr 8.

Lampę 6-ramienną, dywan 3X4 
sprzedani. Tel. 25-08 od 9—16

41562
Wagę uchylną, 5 kg, autem., 
sprzedam lub zamienię na do
bry radioaparat.' Mostowa 14, 
m. 4.. . 41559
Lampę kwarcową uniwersalną 
sprzedam. Oferty Głos Wielko
polski nr 41J557.____________
□em (willę) sprzedam centrum 
Puszczykowo. Informacje: Po
znań, Marsz. Focha 175. m. 8.

41482

Tłoczono w Drukarni św Wojciecha pod Zarządem Państw, 
w Poznaniu K—32592

WNczyca 16-mies.. świadectwo 
ukończ, tresury, oddam dobre 
ręce. Garbary 20, skład spo- 
żywczy.___________ 10-57.7
Earak! mieszkalne wyprzedaje- 
my. Siemiradzkiego 3 (magiel), 
od godz, 9—13. _____  40455
Futro karakułowe, pierwszo
rzędne. Ul. Strusia 3a, m. 5.

_____________£1678 
Dom w budowie sprzedam. Ła
zarz, Of. Głos Wlkp. nr 41653.

Konie robocze na sprzedaż. — 
K. U. P., RóSana 19/20. tele- 
fon 16-06.___ ________ k 19£3
Sprzedam Opel-Blitz, 1 tona, 
bardzo dobrym stanie, kryty.
Dolna Wilda 34, tel. 48-52.

_________ _ k1908
Sprzedam kowadło, 2 imadid. 
Poznań. Ostrówek 17/18, m. 7.

1153
Stolarską maszynę kombinowa
ną (heblarka — wyrówniarka). 
60 cm, sprzedam.. Oferty nr 
158: Czytelnik, M. Focha 14 

fl58
Kamienica zburzona. 4 000 000 
śródmieściu, 1040 m2. Oferty 
Głos Wielkop. nr 10-597.__
Motocykl 200 cm Ziindapp oraz 
przyczepkę sportową sprzedam. 
Kraszewskiego 11, skład -żela
za.___________________10-596
Dom handlowy piętrowy sprze
dam. Jarocki, Borek, pow. Go
styń poznański._______ 10-591
Warsztat stolarski, mechanicz
ny, w ruchu, roboty zapewnio
ne. Wiadomość: Grobla 6, m. 21.

41639
Maszynę pisania Erika, 20 tys., 
sprzedam. Wierzbięcice 37a. 
tn 17. ~ 41635
Parcelę willową przy tramwaju 
za bezcen sprzeda „Union", 
Rzeczypospolitej 4. 41621

Kamienicą, willę, dom (nawet 
wypalone) parcelę, gospodar
stwo, natychmiast kupi. Cena 
obojętna. Firma* „Union" Po
znań. Rzeczypospolitej 4.

____ __  40257
Woskówki i farby da powiela
czy, rolki papierowe do ma
szyn liczących kupuje Wacław 
Rohowski i Ska, Poznań,- Miel- 
żyńskiego 18, tel. 43-25.

__ p8190
Opony, dęifci samochodowe i 
motocyklowe, każdą ilość ku
puje Wulkanizacja, Dąbrow
skiego 89. 10-426

Dźwigary budowlane w profi
lach od 8 do 24 cm i od 4—7 
m długości większą ilość ku
pię. Oferty: „Centrum“-Kamiii- 
ski Poznań, Daszyńskiego 17.

_________ P6434
Streptomycynę kupię. Zgłosze
nia: Inż. Zaręba, Poznań, Ma
tejki 55. - 41550

Uprawniona Agentura Centrali
Krajowych Surowców Włókien- 

: nic7vch
POZNAŃ, Roosevelfa 19

Tel. 70-57
Oddział w Bydgoszczy

ul. Dworcowa 55 Telefon 33-1. 
Biura czynne od 8—15-tej, 
w soboty od 8—13-tej.

Maszyny do pisania, liczenia, 
artykuły biurowe, kupuje Ko
chanowicz Ska, plac Wolno
ści 13 (obok 3 Maja). 10-424

Pekińczyka kupię. Tel. 48-15.
41398

Oponę 1050X16 z dętką kupi 
Poznańska Huriwnia, ul. Ma
gazynowa la, tel. 92-97.

p6387
Aluminium (brąza) każdą ilość 
kupimy. Płacimy najwyższe ce
ny. Wytw. Chem. .Kobra", Po
znań. Dąbrowskiego 83/85. te
lefon 24-55. p6396

Pian’no kupię. Skarbowa 15 
m. 6. p6394

Ciągnik
50—100 K M 
w dobrym stanie 

kupi 
inż. Juszczak 

Tartak Widucnpwo 
n. Odrą, woj. szcze

cińskie, 10-611

Płaszcze męskie, damskie, ma
rynarki, ubrania, spodnie, ko
stiumy, suknie, kupuję. Wod
na 21, skład odzieży. 41415

Maszyny do pisania, liczenia 
powielacze, naprawa, zakup, 
sprzedaż. „ReMa" Poznań, św
Marcin 5( przy pl. Hoovera), 
tel. 44-07. p6402
Pianino w dobrym stanie kupię. 
Oferty z podaniem ceny: PAR, 
Ratajczaka 7. pod 10,777.

p6449
230—350 morgów bez inwen
tarza okolicy Poznania kupię. 
PGŚiednicy wykluczeni. Oferty; 
PAR, Ratajczaka?, pod 10.780.

P6452
Domek 1-rodzinny w Poznaniu, 
okolicy, kupię. Oferty nr 3455: 
Czytelnik, Armii Czerwonej 1.

C3587
Kupię przyczepkę 5-ton.. acety
lenowy aparat do spawania, 
kuźnię połową, kowadło, tra
garze 18. Oferty Głos Wielko
polski nr 41596. >

Kauczuk kupuję. 27 Grudnia 15, 
m. 12. 41611
Maszynę do pisania, długi wa
łek. oraz do liczenia, kupię. 
Daszyńskiego (Górna Wilda) 
nr 197, m. 2. 41605

Szczeliwa (pakunki) azbesto
we, konopne itp. kupuje Arte
be. Kantaka 10. ^10-618

Parcelę kupię natychmiast. — 
Oferty Głos Wlkp. nr *41658.

Zarząd Miejski w Poznaniu za
kupi El-Motor zwarty. 3 KW, 
500 V, około 1430 obr„ za
mknięty. — Zgłoszenia: Nowa 
Elektrownia, pokój 12, III p.. 
tel. 15-10. 10-612

Pasy oraz płyty gumowe, gąb
czaste, różnej grubości, kupi 
K. Urbański, Wielkie Garbary 
nr 24. 41250
Aparaty, lampy radiowe, wzmac
niacze, płyty gramofonowe, a- 
daptery, akumulatory, anodów- 
ki, przybory elektrotechniczne, 
poleca, fcupu’e Kontakt, Szkol
na 13, tel. 10-01. 10-482

Poszukuję kupna 
lub dzierżawy 

praktyki
dentystycznej

Oferty Głos Wlkp. 
nr 41583.

Zamiana

Fortepian zamienię na radio
aparat. prąd zmienny albo uni
wersalny. Adres wskaże: FAR, 
Ratajczaka 7, pod 10,668.

p6375
4’/j pokoje, łazienka,' centrum 
Szczecina, zamienię na 2 poko
je kuchnią, łazienką w Pozna
niu. Of. Gips Wlkp. nr 41543;

Pianino sprzedam, zamienię na 
ąkordioń, radioaparat uniwer
salny. Poznań, Zygmunta Augu
sta 3, m. 3. 10-580

Domek masywny (Junikowo) za
mienię na parcelę. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 41610.

Zamienię aparat „Retina I", 
3,5, na radio. Oferty Głos Wiel
kopolski nr 41657.

Pieniądz

Wspólnika czynnego wzgl. ci 
chego większą gotówką do za 
prowadzonego składu bława
tów i galanterii w Poznanit 
noszukuję. — Oferty nr 1505 
Czytelnik, Daszyńskiego 48.

' -<*..  u
Wolne ioka.e n

Lokale Jiandlowe i mieszkalne 
centrum, do wynajęcia. Oferty* p 
Głos Wielkop. nr 41627. c
Kto da 300 000 zł ną wykon- n 
czenie mieszkania. Oddam 2 po- s 
koję. Of. Dłos Wikp. nr 41593. P
Mam lokale handlowe, I ptr.. k 
centrum, na hurtownię lub iek- < 
ki przemysł, oszukam wsp/lni- u 
ka. Oferty nr 3437: Czytelnik, n 
Armii Czerwonej 1. c.3579 1
Mieszkanie komfortowe, 4-po- -
kojowe. odremontowane. IV p., U 
centrum. Czynsz z góry. Oferty: n 
PAR, Ratajczaka?, pod 10,739. A 

p6459 rr
Skład prosperujący (2 wystawr) U 
nowocześnie urządzony, cen- u 
truni, odstąpię, z powodów fa- K 
milijnych. Oferty: PAR, Rataj- 
czaka 7, pod 10,760. p6439 ,&
Dwa pokoje umeblowane, sło- u 
neczna weranda używaniem ku- 
chni, blisko dworca w Puszczy- 
kówku, do wynajęcia. Czynsz n 
z góry Centralne ogrzewanie v 
Oferty Głos Wlkp. nr 41649. Ł

Szuka lokalu A

1 Poszukuję pokoju z kuchn ą 
Zwrócę remont. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 41434. P

Zamożna studentka poszukuje r 
pokoju. Kierować: Kilińskiego 11 
nr 15, m. 3. 41546 ,
Poszukuję ładnego pokcju ume- r 
bJowanego w centrum miasta n 
zaraz. Płacę każdą cenę. Ofer- I 
ty Głos Wlkp. nr'41651.

We Wrześni poszukuje się 3-po- 
kojowego mieszkania od wła
ściciela. Oferty: PAP, Poznań. 
Mielźyńskiego 8, lir 46C7 |7.

10-615
Student, rolnik 111, poszukuje 
pokoju lub przy rodzinie. Kore
petycje. Wynagrodzenie. Olerty 
Głos Wielkop. nr 41628.

/
Młode małżeństwo poszukują 
pokoju. Damy 2000 zł miesięcz- 

, nie. -Of. Głos Wlkp. nr 41591'.
Kulturalny poszukuje pokoju 
umeblowanego lub pustego. 
Dobrze zapłaci. Zgłoszenia: Bo- 

, jowa 7, m. 1. C35B9
Student (rolnik)-szuka pokoju. 

. Oferty: PAR, Ratajczaka 7 pod 
. 7.779. p6451
• Pokój centralnym lub bez po

trzebny zaraz. Cena obojętna. 
Oferty Głos Wikp. nr 41589.

Dwóch studentów (wyższe lata 
medycyny) poszukuą pokoju, 
najchętniej w śródmieściu. Ce
na obojętna. Oferty proszę kie
rować Głos Wikp. nr 41566.

Poszukuję składu z pokojem. 
Okolica Focha. Dąbrowskiego 
lub Półwiejskiej. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 41560.

Dwie studentki poszukują po- 
koju. Cena obojętna. Oferty nr 

. 1491: Czytelnik, Daszyńskie- 
; go 48. k!895

Okazja: Rzeżnictwo, kolonjat- 
ka mieszkaniem, 4 morgi przy 
Poznaniu, z powodu choroby 
wydzierżawię. Bensch, Mary
narska 12. 416Ó8

Dzierżawy- . -
Wypalony dom na przedsię
biorstwo przemysłowe lub han
dlowe w śródmieściu przy Gro
bli wydzierżawię lub sprzedam, 
właściciel. Oferty Głos Wiel
kopolski nr 41555.

Z śruby

. Dnia 19. 10. zgubiono pamiąt- 
kowy złoty zegarek damski 

_ marki „Remos" Uczciwego 
znalazcę prosi o zwrot za wy
sokim wynagrodzeniem pód 

’ adrest/Sniadeckich 14, m. 7.
’ 41394
5 Unieważniam zgubioną legity

mację Zaodrzański Z. B. M. i 
* W., legitymację Związków Za

wodowych, legitymację .PPR. 
’ legitymację KKS Wagmo, kar- 
'• tę RKU Krosno, kartę Refera- 

tu Wojskowego Zielona Góra. 
a Franciszek Mijas, Zielona G ha. 
‘ Szkolna 25. 10 606

Unieważniam zaświadczeni
wojskowe, kartę rejestracyjna. 

- wystawioną w Zielonej Górze 
s na nazwisko Jan Kosowicz.

z 10-605
Unieważniam zagubiony dowód 

’ kolejowy na nazwisko Helena 
Ostrowska, Leszno, Kluczowa 1. 

10-602
Unieważniam legitymację par- 

_ tyjną nr 355635 na nazwisko
Władysław Krobski. Poznań, 

‘ Garbary 3, m. 12. f!59
- Znalazca zagubionych doku- 
u mentów proszony o zwrot wy- 
: nagrodzeniem. Kazimiera Fili

powska, Poznań-Ławica, Zło-
9 tewska 64. i 156

iniewatnlam kart? rejcstra 
ą RKU Środa na nazwisko f 
eusz Muszyński, ur. 2.4.'io‘;' 
—----------------------------- f 154
•an. który w pociągu zezi^T, 
a do Choszczna 12 paldziń, 
lica wziął pakunek-ruion i », 
iadł w Choszcznie został rn? 
oznany. Zawartość przesłać nj 
dres adwokat Emil Szust Mi 
;ołów Śląski. 416’8

Inieważniam zgubioną legity 
nację uniwersytecką rok akad 
.946/47. Stefania Engclhardt 
____________________ 41615 
Jtiiewaźniam zagubione dok?, 
nęnty zameldow. milicyjne 
zlaria Szubert. Małeckiego 1 
n. 6._________ ____ 41612
Jnlewałniam zagubiona książkę 
ibezpieczeniową na nazwisko 
śarol Piotrowski z Poznania. 
_____________ __ 41609 
Iguhione zielone prawo Jazd? 
inieważniam. Marian Iwański, 
_____________ _______ 41594 
Jniewtdniam skradzione legity. 
nację „Kennkarte", zatneldo- 
wanie milicyjne, książeczkę 
Jbezpieczalni, kartę odżleżowę 

żywnościowe na nazwisko 
Marian Butowski.______ 41646

Iprasza się o zwrot woreczka 
e srebrną pudern’.czką( droga 
amiątka), zostawionego wtoa- 
ecie cukierni „Tosca", z?, wy. 
mgrodzeniem 1000. Hetmaśska 
ir 22. m. 1. 41659

Iniewainiam zgubioną kartę 
eiestracyjną RKU Poznań na 
azwisko Władysław Walczak, 
lolechowo. 41553

Zaginął 20., X. 1947 
fciies 

seter irlandzki 
w okolicy Łazarza 

Nr znaczka psa 
53418

Odprowadzić ul. Sie
miradzkiego 3, m. 2. 
Ostrzegam przed kup
nem! 41592

Różne

Prowadzenie ksiąg handlowych, 
nadzory, bilanse, porady. - 
Biuro rachunkowości Szama
rzewskiego 11, m. 7, tel. 63-12 

4C87 6 

Znaczki pocztowe do zbioró* 
w wielkim wyborze poleca Do» 
Filatelistyczny Jan Witkowski, 
Poznań, św. Marcin 18, I pk- 

p62M
Futra, płaszcze kostiumy, wy
konuje według' najnowszych 
modeli Le Grand Chic, Rataj
czaka 33. 4^"
Śniegowce, kalosze, opony, dfj- 
ki nanrawia Wulkanizacją, J>- 
Focha 47.
Jwaga P. P. Kupcy! Rutyn* 
sany przyimie prowadzeni! 
tsiag ustawienie bilansów HP 
berty Głos Wlkp. nr 41625.

(ołdry, stare przerabiam, n* 
ve szyję. Gzielowa, Matejki - ■ 
n, 3,_______________
»racownlę krawiecka przy 
=owstańczej nr 1, m. V, • 
■ożnik Czajczei.' przy F.y1® 
itfildeckm. otwiera w. 
Josz, miątrz krawiecki.
ianrawy maszyn dOxbczen^ 
ńsania oraz przeróbki u 
:ecznia fachowo i rf«
.Mechanika", Poznau, 
inia 20, tel. 43-57. i

K atrx(moniaige^,

P642l

Wykwalifikowana księgo^’( 
lansistka na stanowisku 
księgowego lub urzędnik 
lat 30. Cel matrymonialny- 
Oferty Głos Wlkp. nr 
Kawaler, krawiec, lat 2o. s7f| 
tyn, szuka panny wzrosu ^j 
dniego do lat 23, _ 
Cel matrymonialny^ Oięny 
tografię za której zwro^-'iw 
kierować proszę Cios 
polski nr 41453 _—

ol

;3 krawców 
oferty z J 

zwrot

Panna przystojna. s.red‘‘ %’ci 
kształcenie, 38-letnia, fC, 
cielka 2 domów J>oz,na,-.u't)aai 
zna celu matrymonialnym i 
uniwersyt, w.'kształcenie«-3} 
Oferty Głos Wlkp. pod io-g^

>___________ _—■^'jj

24-!ctnia szatynka zaP02^' 
teligentnego panu J- tay 
monialny. Oferty: ?AR’ gpp 
czaka 7, pod 10,763. __
-------  ——----- aSiS ’! Pana intelig., >at 4ę’ cel’1"’, 
stanowisku. zap°zr-a7.ioc Wie 
trymonialny. Oferty 1 
kopolski er 41602.

Pani, przystojna \
śćicielka piekarni, ,v2; ,:i<a 0 
mąż za piekarza euk- ■ ^jęl 
lat 45—50. Oferty Glos « 
kopolski nr 41^2^———^ 
Panna, lat 39, korpulenW^j 
ka męża. Oferty Gros w 
polski nr 41571.


